
Dla zwiększenia 
pokojowych sił 

Ludowej Ojczyzny, 
w odpowiedzi na zbrodnicze 

knowania imperialistów
załogi „Ursusa”, huty im. Feliksa Dzierżyńskiego 

i kopalni „Siemianowice” 
wzywają masy pracujące całej Polski 

do uczczenia czynem produkcyjnym 
Święta 22 Lipca

WARSZAWA PAP. Dnia 16 hm załogi trzech wielkich 
nakładów przemysłowych: zakładów mechanicznych „Ur­
sus”, huty im. Feliksa Dzierżyńskiego i kopalni „Siemiano­
wice" podczas uroczystych zebrań załogowych rzuciły wez­
wanie do ludzi pracy całej Polski o przystępowanie do zo­
bowiązaniowego współzawodnictwa pracy dla uczczeni:- 
Święta 22 Lipca — ósmej rocznicy Manifestu PKWN.
Metalowcy, hutnicy i górni­

cy tych zakładów przystąpili 
do Czynu Lipcowego pod ha­
słem .jeszcze silniejszego zwar 
cia szeregów frontu narodowe 
go w walce o pokój i Plan 6- 
letni. Podejmując konkretne, 
cenne zobowiązania produkcyj 
ne załogi oświadczają. że wraz 
z całym narodem, dumnym z 
ogromnych osiągnięć uzyska­

nych w ciągu 8 lat istnienia 
władzy ludowej mocniej sku­
piają się wokół rządu ludowe­
go i wokół czołowej siły na­
rodu — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

„8 lat temu Armia Radziec­
ka — czytamy w uchwale ro­
botników, pracowników tech­
nicznych i administracyjnych 
zakładów „Ursus” — przynio-

Wszyscy 
do Czynu Lipcowego

Ni cały kra.f rozległo się bojowe wezwanie załogi „Ur­
susa”. kopalni „Siemianowice” i huty im. Dzierżyń­
skiego — do Czynu Lipcowego, do uczczenia zobowią­

zaniami produkcyjnymi ósmej rocznicy Manifestu PKWN, 
żwteta w-yzwolenia narodu polskiego z jarzma hitlerowskie­
go i z jarzma rodzimych kapitalistów i obszarników.

W imię rozkwitu naszej Ludowej Ojczyzny, w Imię 
wzmocnienia jej sił i potęgi, w imię utrwalenia pokoju — 
załogi „Ursusa”, kopalni „Siemianowice* i huty im. Dzier­
żyńskiego zainicjowały współzawodnictwo o nowe sukcesy 
produkcyjne naszego narodu.

Jesteśmy dziś silniejsi niż kiedykolwiek. W Ojczyźnie 
naszej tętni pokojowa i twórcza praca, wznoszą się coraz to 
nowe konstrukcje żelbetonowe, czerwienia się coraz to nowe 
kominv fabryczne, mury domów mieszkalnych, szkół i żłob­
ków. bieleją rusztowania — budzące radość w naszych ser­
cach. a niepohamowaną wściekłość wśród wrogów.

Pod przewodem naszej Partii, wysiłkiem całego narodu, 
przekształcającego sie w naród socjalistyczny, dokonaliśmy 
i dokonujemy wielkich przeobrażeń.

Rok bieżący zadecyduje o pomyślnym wykonaniu nasze­
go Planu 6-letniego, planu zbudowania podstaw socja­
lizmu w naszej Ojczyźnie. Rok bieżący jest etapem 

Aześciolatki, w którym musimy pokonać największe trudno­
ści. aby zabezpieczyć nasz zwycięski marsz do socjalizmu. 
Trudności te wynikają z zaostrzającej się sytuacji międzyna­
rodowej. ze wzrostu agresywności podżegaczy wojennych na 
czele z amerykańskimi spadkobiercami Hitlera, organizato­
rami ludobójstwa w Korei, wskrzesicielami hitlerowskiego 
Wehrmachtu, z którego chcą uczynić taran imperialistycznej 
krucjaty na Wschód, na naszą rozkwitająca Ojczyznę, na 
Związek Radziecki, na kraje miłujące pokój. Trudności te 
wynikają z nadmiernej dysproporcji między szybkim tem­
pem wzrostu produkcji przemysłowej, a produkcji rolnej. 
Toteż bez przerwy rozwi ja iac uprzemysłowienie naszego kra­
ju czynimy wielkie wysiłki celem podniesienia produkcji 
rolnej.

To właśnie z myślą o szybszym zbudowanie socjalizmu, 
tj. o zabezpieczeniu pokoju i pokrzyżowaniu planów amery­
kańskich podpalaczy świata, o przedterminowym wykonaniu 
Sześciolatki i podniesieniu produkcji rolnej, to właśnie z my­
ślą o dostarczeniu więcej ton węgla naszemu przemysłowi, 
więcej ton stali i żelaza naszym budowlom, więcej trakto­
rów dla naszego rolnictwa, to właśnie z myślą o przezwycię­
żaniu trudności podjęto zostały zobowiązania przez wspom­
niane załogi i rzucony został apel do podjęeia Czynu Lipco­
wego przez masy pracujące Polski.

„Zrealizować plan II kwartału w 101 procentach i wy­
konać w lincu br. 15 ciągników ponad plan, z czego 10 ciąg­
ników do 22 lipca br.: zwiększyć w lipcu br. zapas części 
ciągników o 15 kompletów” — oto główne zobowiązania za­
łogi „Ursusa”.

„Wykonać państwowy plan półroczny do dnia 21 czerw­
ca br. dając tym samym do końca półrocza ponad plan 
61.000 ton węgla” — oto m. in. zobowiązania załogi kopalni 
„Siemianowice”.

„Załoga wielkich pieców wyprodukuje do dnia 31 lip­
ni br. 600 ton surówki martenowskiej ponad plan; załoga sta­
lowni wyprodukuje ponad plan 1000 ton stali; załoga walcow­
ni da ponad plan 3010 ton wyrobów walcowanych; załoga 
wykończalni przekaże do dn. 31 lipca br. do odbioru ponad­
planowa produkcję walcowni" — głosi m. in. Czyn Lipcowy 
huty im. Dzierżyńskiego.

(Lukor^enie na str. 2j

sla nam wyzwolenie. Rozpo­
częła się nowa historia naro­
du polskiego — narodu, wy­
zwolonego spod ucisku kapita 
listycznego. 8 lat temu polska 
klasa robotnicza ze swą partią 
robotniczą na czele stała się 
kierowniczą siłą narodu.”

„Wiele przeobrażeń dokona 
ło się w naszym kraju w cią­
gu tych krótkich, ale brze­
miennych w wydarzenia lat. 
Mocno, niezłomnie utrwaliła 
się władza ludowa, okrzepła 
nasza partia, okrzepł sojusz 
robotniczo - chłopski, wzro­
sła — w oparciu o przyjaźń, 
pomoc i przykład Związku Ra 
dzieckiego — nasza siła g: - 
spodarcza i polityczna.

Dzięki ofiarnemu wysiłko­
wi klasy robotniczej rozwinął 
się i dalej rozwija się w tem­
pie, które napaWa dumą ser­
ce każdego Polaka, przemysł 
socjalistyczny, budownictwo, 
transport, przy dużej opiece 
Państwa, przy rosnącej pro­
dukcji maszyn rolniczych 1 na 
wozów sztucznych walczymy 
o podniesienie poziomu nasze 
go rolnictwa.”

Z uchwał załóg przebija go 
rąoa wdzięczność dla niezwy­
ciężonego Związku Radziec­
kiego i jego Wodza. Chorąże­
go obozu pokoju — Józefa 
Stalina za wyzwolenie spod 
jarzma faszystowskiego, za 
nieustanną, codzienną, brater 
ską pomoc okazywaną nam w 
budowaniu fundamentów so­
cjalizmu.

Czyn Lipcowy — stwierdza 
ją załogi — będzie mocną od­
powiedzią imperialistom na 
ich agresywne plany. „Nasza 
walka o węgiel — czytamy 
m. in. w uchwale załogi 
kopalni „Siemianowice” — 
to odpowiedź imperialistom 
angloamerykańskim. podże­
gającym do nowej wojny, 
wskrzeszającym Wehrmacht,

podpisującym zagrażające bez 
pieczeństwu ludzkości separa­
tystyczne układy z wczoraj­
szymi wrogami. Nasza walka 
o węgiel — to wyraz czynne­
go prertestu przeciw zbrodni­
czej wojnie w Korei i Vietna- 
mie. Nasza walka o węgiel to 
wyraz protestu przeciw bez­
prawnemu uwięzieniu towarzy 
szy Duclos i Stila, płomien­
nych patriotów Francji, boha­
terskich przywódców klasy rc 
botniczej.”

Załogi „Ursusa”, huty im- 
Dzierżyńskiego i kopalni „Sie 
mianowice” wyrażają radość z 
wielkiego rozmachu współza­

wodnictwa młodzieży na cześć 
Zlotu Młodych Przodowników
— Budowniczych Polski Lu­
dowej. „Z dumą patrzymy — 
stwierdza m. in. załoga huty 
im. Dzierżyńskiego — jak na­
sza młodzież z gorącym entu­
zjazmem chlubnie realizuje 
powzięte przez siebie zobowią 
zania na cześć Zlotu.”

Inicjując Czyn Lipcowy 
górnicy, metalowcy 1 hutnicy 
wzywają masy pracujące ca­
łego kraju: do podejmowania
— tak jak oni — konkretnych 
zobowiązań produkcyjnych 
zmierzających dc pełnego i 
przedterminowego wykonania

planu n kwartału br. i planu 
lipcowego, do likwidowania 
„wąskich gardeł” w produkcji, 
wprowadzania nowatorskich 
metod pracy, podnoszenia ja­
kości produkcji, usprawniania 
technologii i organizacji pra­
cy. Zobowiązania te — oświad 
czają górnicy, metalowcy i hut 
nicy — powinny w oparciu o 
doświadczenia czynu produk­
cyjnego dla uczczenia 60 rocz 
nicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i Święta 1 
Maja, wyzwolić nową, twór­
cza inicjatywę mas dla zwięk 
szenia pokojowych sił ukocha 
nej Ojczyzny T >iowei.

Ponadplanową produkcję wartości 1.192 tps. zł 
i 200 tys. zł oszczędności 

przyniesie gospodarce narodowej 
Czyn Lipcowy załogi „Ursusa”

W zakładach mechanicznych 
„Ursus” na długo przed pod­
jęciem zobowiązań dla uczczę 
nia Święta 22 Lipca naradza­
no się w zespołach, brygadach 
produkcyjnych, grupach par­
tyjnych i związkowych oraz 
w poszczególnych wydziałach. 
Postanowienia oparto na do­
świadczeniach czynu produk­
cyjnego dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bie­
ruta i Święta 1 Maja, który 
przyniósł ponadplanową pro­
dukcję wartości 2.300 tys. zł.

Na uroczyste zebranie zało­
gowe, dnia 16 bm. do Domu 
Kultury niemal każdy robot­
nik techniczny i administra­
cyjny przyszedł już z kon­
kretnym zobowiązaniem.

Burzliwą owacją przyjęli 
zgromadzeni wypowiedź Ka­

zimierza Zychlińskiego, szlifie 
rza. który pierwszy w „Ursu­
sie” wykonał swe zadania 
przypadające według obecnie 
obowiązujących norm na okree 
6 lat. „Do wspaniałych 
zwycięstw — oświadczył on 
— które naród nasz uzyskał 
w ciągli 8 lat, prowadziła 
nas nasza partia robotnicza, 
prowadził nas ukochany nasz 
towarzysz Prezydent Bole­
sław Bierut. Dumni jesteś­
my z tych wielkich osiągnięć.

Jeszcze wierniej, jeszcze cruj- 
niej realizować będziemy 
wszystkie zadania, które sta­
wiają nam Rząd i Partia.”

Padają okrzyki: „Niech żyje 
Polska Ludowa”, „Niech żyje 
Prezydent Bolesław Bierut”. 
Z zapałem podejmują zgroma 
dzeni okrzyk na cześć naj­
większego przyjaciela Polski 
Chorążego obozu pokoju Jó­
zef* Stalin*.

(Dokończenie na str. 2)

Księża woj. koszalińskiego 
potępiają 

zbrodniczy „układ ogólny”

GROMADA KIEŁPINO 
ZREALIZOWAŁA PLAN 

SPRZEDAŻY MLEKA 
W 400 PROC.

Powiatowa Komisja Współ­
zawodnictwa przy Zarządzie 
Pow. ZSCh w. Szczecinku do­
konała oceny przebiegu współ 
zawodnictwa w kilku groma­
dach swego terenu.

Chłopi gromady Kiełpino 
wczesną wiosną br. przystą­
pili do współzawodnictwa z 
gromadą Komorze. Akcję siew 
na zakończyli w myśl zobowią 
zania w 8 dniach i zlikwido­
wali również zaplanowane 18 
ha odłogów. Plan kontrakta­
cji roślinnej wykonali oni w 
100 proc. Jednym z zasadni­
czych punktów współzawodnic 
twa było zobowiązanie chło­
pów zastosowania w tegorocz­
nych siewach wiosennych do­
brze oczyszczonego i zaprawio 
nego ziarna. Zobowiązanie to 
zrealizowało 39 gospodarzy. W

sprzedaży mleka ponad obo­
wiązujący plan chłopi w Kieł­
pinie znajdują się w grupie 
czołowych gromad — przekro­
czyli oni swój, plan dostawy 
mleka o 300 proc.

Natomiast współzawodniczą 
ca z Kiełpinem gromada Ko­
morze nie zrealizowała kilku 
punktów ze swoich zobowią­
zań Siewy wiosenne trwały 
o kilka dni dłużej niż zapla­
nowano i nie wszystkie gospo 
darstwa wywiązują się z obo­
wiązkowych dostaw mleka i 
żywca.

Ta sama jednak gromada 
Komorze przekroczyła o 10 
proc, pian kontraktacji roślin 
nej i zlikwidowała w myśl zo­
bowiązania 13,5 ha odłogów.

Chłopi gromady Komorze 
pracują nadal w celu pełnej 
realizacji swych zobowiązań, 
aby w przyszłym okresowym 
obliczeniu wyników współ za-

(Dokończenie na str. 2)

Na ostatnim posiedzeniu 
Okręgowej Komisji Księży 
przy Zarządzie Okręgu ZBo- 
WiD w Koszalinie uchwalono 
następującą rezolucję:

„Z przykrością i smutkiem 
dowiedzieliśmy się z radia i 
prasy, że ministrowie spraw 
zagranicznych Francji, Anglii 
i Stanów Zjednoczonych z 
jednej strony, a Adenauer 
jako tak zwany kanclerz 
Niemiec zachodnich z drugiej 
strony, zawarli „układ ogól­
ny”. Cel jego jest jasny — 
remilitwryzacja Niemiec, odbu 
dowa Wehrmachtu, włączenie 
Niemiec zachodnich do „paktu 
atlantyckiego”, czyli jednym 
słowem przygotowanie do no­
we, wojny.

Każdy Polak wie, że to 
nowy zamach na nasze gra­
nice zachodnie, na nasze od­
wiecznie polskie ziemie. Wie­
my i zdajemy sobie sprawę, 
jakie to skutki może pocią­
gnąć. Przypominamy sobie 
lata ostatniej wojny, jej 
okropności i następstwa. Dla­
tego właśnie z całą siłą i 
mocą należy się prze­
ciwstawić wszystkimi rozpo­
rządzanymi środkami pró­
bom wywołania nowe, wojny.

W szeregach walczących o 
pokój n* świecie musi stanąć 
każdy ksiądz katolicki.

Złączeni wspólnymi więza­
mi z ludźmi dobrej woli na 
całym świiecie oświadczamy, 
że dołożymy wszelkieh sta­
rań, by nie dopuścić do nowej 
pożogi wojennej, nie dopuści­
my, by żołdak hitlerowski 
znowu wstąpił na nasze zie­
mie, by mordował nasze dzie­
ci, jak morduje bezbronną 
ludność cywilną w Korei, by 
palił nasze kościoły, jak palił 
je podczas okupacji. Wzywa­
my wszystkich do walki o po 
kój, do walki przeciw „układo 
wi ogólnemu”, wzywamy 
ludzi ze wschodu i zachodu, 
wzywamy cale zdrowo myślą 
ce duchowieństwo katolickie 
Niemiec, całe społeczeństwo 
Niemiec zachodnich, by przy 
stąpili do rozszerzenia tej 
walki. Wierzymy, że wszyscy 
ludzie dobrej woli potrafią 
obronić zagrożony pokój, po­
trafią przeciwstawić się wszel 
kies agresji amerykańsko- 
hitlerowskiej, że główny pod 
żegacz wojenny - imperializm 
amerykański, marzący o za­
panowaniu nad światem, 
zostanie ągniocionyi. ukarany.”



Ponadplanową produkcję wartości 1.192 tys. zł 
i 200 tys. zł oszczędności 

przyniesie gospodarce narodowej 
Czyn Lipcowy załogi „Ursusa“

(Dokoń ozenie ze itr. 1-ezej)
Ludzie „Ursusa” w swych 

■wypowiedziach na masówce 
wyrażali pragnienie zwiększe­
nia swego wkładu w obronę 
pokoju przez pomnażanie sit 
gospodarczych i obronnych 
Ludowej Ojczyzny.

„Nasza siła odstrasza impe­
rialistów od zamachu na na­
sze zdobycze — mówił robot­
nik Kubiak. — Dlatego też si­
łę tę musimy stale powięk­
szać. a powiększamy ja wydaj 
ną pracą, pełnym wykonywa 
niem planów”. Gdy mówcy 
■wspominają o terrorze faszy- 
stowzkim we Francji, o zbrod 
niach amerykańskich imperia­
listów w Korei, o odbudowie 
hitlerowskiego Wehrmachtu, 
na Bali rozlegają się okrzyki: 
„Niech żyje Komunistyczna 
Partia Francji’’, „Żądamy u- 
wolnienia Duclos i Stila”, 
„Hańba amerykańskim zbrod­
niarzom”, „Niech żyje pokój”, 
„Niech żyje ostoja pokoju 
Związek Radziecki”.

UCHWAŁY ZAŁOGI

Ogromnym entuzjazmem 
przyjęli zgromadzeni tekst u- 
chwały załogi, odczytany przez 
wielokrotnego przodownika 
pracy, Jaworskiego, który zre 
alizował już swe zadania przy 
padające według obecnie obo­
wiązujących norm na okres 6 
lat.

„My. załoga „Ursusa’’ — 
czytamy w uchwale — posta 
nawlamy uczcić 8 rocznicę

Wszyscy 
do Czynu Lipcowego

(Dokończenie ze str. 1)

Zobowiązania „Ursusa", kopalni „Siemianowice" i huty 
im. Dzierżyńskiego znamionuje walka o ilość i jakość 
produkcji, o wprowadzanie i rozszerzanie postępu tech­

nicznego, o oszczędność surowca i materiałów, o obniżkę 
kosztów własnych, o rytmiczność w produkcji, polepszenie 
warunków pracy i troska o człowieka.

Inicjatorzy tegorocznego Czynu Lipcowego wykazali już, 
jakie możliwości kryje w sobie kolektyw pracujący, kiedy 
kierowany jest prawidłowo przez dyrekcję 1 organizację par­
tyjną. kiedy organizacja partyjna nieustannie czuwa nad 
mobilizacja załogi, kontroluje działalność przedsiębiorstwa, 
pomaga dyrekcji i załodze w' walce o plan, o usprawnienie 
organizacji pracy, o modernizacje zakładu, o rozwój racjo­
nalizatorstwa. Bojowy stosunek do zadań, zdrową ambicja 
wydiwignięcia zakładu, zdecydowały o przełamaniu przez 
załogę np. „Ursusa" wszelkich oport (mistycznych wahań, 
i dziś „Ursus" kroczy w czołówce polskiego przemysłu.

Robotnicze, proste i szczere słowa wezwania do uracze­
nia wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym Rocznicy Wyzwo­
lenia sa skierowane do nas robotników kopalń, hut, fabryk, 
wielkich budów i małych zakładów, transportu i komunika­
cji, PGR-ów i POM-ów: do nas chłopów pracujących indy­
widualnie i zespołowo; do nas inteligencji technicznej i twór­
czej; do nas pracowników biur, instytucji, placówek han­
dlowych.

Na hasło Czynu Lipcowego „Ursusa", kopalni „Siemia­
nowice" i huty im. Dzierżyńskiego odpowiemy wszy­
scy przyjmując konkretne zobowiązania, najistotniej­

sze i najważniejsze dla naszego zakładu, najbardziej pilne 
z punktu widzenia naszej gospodarki narodowej.

Mamy już za sobą bogate doświadczenia w wykonywa­
niu ponadplanowych zobowiązań. Cenne doświadczenia i nau­
kę przyniosły nam tegoroczne zobowiązania ku czci 60 rocz­
nicy urodzin towarzysza Bieruta i Święta 1 Maja. Wykorzy­
stamy to wszystko w Czynie Lipcowym, aby móc z dumą 
zameldować w dniu 22 lipca, w dniu Święta Odrodzenia o 
naszym nowym, obfitym dorobku produkcyjnym.

Jest zadaniem i obowiązkiem związków zawodowych, 
aby zobowiązania zarówno indywidualne jak i zbiorowe były 
przemyślane, przedyskutowane przez załogę, aby wszystkie 
one były znane całej załodze, wydziałom produkcyjnym 
i grupom związkowym. Jest zadaniem i obowiązkiem orga­
nizacji partyjnej nieustannie kierować tym wielkim wysił­
kiem produkcyjnym, prowadzić szeroka prace polityczno- 
wychowawczą. kontrolować działalność administracji, aby za­
pewnić walczącym o wykonanie zobowiązań jak najlepsze 
warunki.

Jest naszą ambicją włączyć sie do Czynu Lipcowego, 
równać do najlepszych zakładów pracy, do przodujących ro­
botników, chłopów pracujących i inteligencji pracującej, mo­
bilizować cała załogę do wytężonej, rytmicznej walki o wyż­
sze 1 lepsze wyniki pracy w mieście i na wsi. Jest naszym 
honorem, aby w imię pokoju i w imię dalszego rozwoju sił 
Polski rozpalił sie płomień szlachetnej rywalizacji w Czynie 
Lipcowym wśród szerokich mas naszego narodu.

Chcemy pokoju, chcemy rozkwitu naszej Ojczyzny, 
chcemy szczęśliwego jutra dla nas i dla naszych dzieci. 
I dlatego szerokim echem odezwie sie kraj na wezwanie za­
tarł „Ursusa", kopalni „Siemianowice" i huty im. Dzierżyń­
skiego. I dlatego Czyn Lipcowy zostanie z honorem wyko­
nany przez masy pracujące Polslrl, jedynych gospodarzy na­
szej wspaniałej Ojczyzny, na której czele słoi Partia i umi­
łowany przez naród towarzysz Bierut.

Manifestu PKWN rozszerze­
niem 1 pogłębieniem zobo­
wiązań z okazji Zlotu Mło­
dych Przodowników — Bu­
downiczych Polski Ludo­
wej przez podjęcie nowych 
zobowiązań produkcyjnych. 

Nieustannie wykonywać 1 
przekraczać plan, osiągać 
wyższą jakość produkcji, 
wprowadzać 1 rozszerzać po 
stęp techniczny, racjonalnie 
wykorzystać maszyny i urzą 
dzenla, oszczędzać surowce 
i materiały, podnosić na 
wyższy poziom kwalifikacje 
zawodowe robotników, zwla 
szcza wśród młodzieży, 
wzmocnić dyscyplinę pracy, 
polepszyć rozstawienie sil 
technicznych, walczyć o wła 
ściwe wykorzystanie czasu 
pracy przez całą załogę — 
oto hasło naszego Czynu”. 
„My załoga „Ursusa” — po 

dokładnym przeanalizowaniu 
swych możliwości i w oparciu 
o zobowiązania indywidualne 
i zespołowe załóg poszczegól­
nych działów, postanawiamy 
zrealizować plan łf kwartału 
br. w 101 proc., wykonać w 
llpcu br. 15 ciągników ponad 
pian, z czego 10 ciągników do 
22 lipca, postanawiamy zwięk 
szyć w llpcu br. zapas części 
ciągników o 15 kompletów, 
aby w ten sposób zabezpie­
czyć pełną rytmiczność produk 
cji.

W celu zrealizowania tego 
zobowiązania oraz stworzenia 
podstawy wysokiego wykona­
nia planów w następnych mie 
siącach:

Odlewnia żeliwa wykona w 
czerwcu 1 lipcu br. po 25 ton 
odlewów ponad plan, urucho­
mi maszynowe formowanie 
kadłuba długiego do 1 lipca 
br., zaś do 22 lipca maszyno­
we formowanie koła rozpędo­
wego. Załoga zobowiązuje się 
ponadto zmniejszyć ogólny 
procent braków w odlewni do 
5,5 proc.

Przodujący brygadziści i 
majstrowie odlewni żeliwa to­
warzysze Korgol. Bienldewicz, 
Buczak i inni zobowiązują się 
wyuczyć do dnia 22 lipca br. 
10 młodzieżowców na samo­
dzielnych formierzy i rdzenia- 
rzy.

Odlewnia metali koloro­
wych wykona do 27 czerwca 
br. plan miesięczny i nadrobi 
trzydniowe opóźnienie, powsta 
łe wskutek zakłóceń w dosta­
wach materiałowych, a plan lip 
cowy wykona do 22 ltpca br. 
Załoga zmniejszy braki na od­
lewni metali kolorowych o dal 
szy 1 procent.

Pracownicy modelarni zao­
szczędzą 1.891 roboczrSgodzin. 
przyspieszając wykonanie mo­
deli i kokilów dla produkcji 
prototypów i produkcji bieżą­
cej ciągników.

Załoga kuźni zobowiązuje 
się wykonać w lipcu toneż od 
kuwek równorzędny 20 ciągni 
kom w zaplanowanym asorty 
mencie.

Brygada majstra Bogackie­
go wspólnie z działem głów­
nego metalurga zakończy do 
22 lipca br. próby nowej tech 
nologii kucia osi przednich.

Wydział mechaniczny I wy 
kona ponad plan do 31 lipoa 
br. 30 kompletów części do 
ciągnika.

Wydział mechaniczny II wy 
kona w czerwcu 8 kompletów 
części ponad plan, w lipcu 30 
kompletów ora* obniży ilość 
braków o 1 proc., rozszerzy

{Dokończenie te str. 1-szej) 
wodniictwa osiągnąć możliwie 
jak najwięcej punktów dodat­
nich. Źródłem dotychczaso­
wych słabych wyników w rea 
Hzacji zobowiązań na pew­
nych odcinkach współzawod­
nictwa jest brak stałej (contro 
li jego przebiegu. Niewątpli­
wie „trójki” obydwóch gro­
mad nie powtórzą błędów 
gminnej komisji współzawod­
nictwa, która nie interesowa­
ła się przebiegiem współza­
wodnictwa.

PRACOWNICY PZGS — 
SZCZECINEK PODJĘLI 
WSPÓŁZAWODNICTWO
Jak nam komuhikuje kore­

spondent Jan Kopacz — na ze 
braniu grupy rwiązkowej Z.Z. 
Pracowników Handlowych 
przy dziale zaopatrzenia PZGS 
Szczecinek omawiano szeroko 
sposoby usprawnienia pracy 
działu, aby lepiej niż dotych­
czas obsłużyć GS-y w terenie 
przez dostarczenie im na czas 
towarów i artykułów przemy 
słowych.

Członkowie grupy związko­
wej doszli do wniosku, że tyl­
ko przez współzawodnictwo 
poprawią swój styl pracy. Ja­
ko pierwsi podjęli zobowiąza­
nia pracownicy magazynu raz 
dzielczego nr 3, ob. ob. But­
kiewicz. Rychlica i Stanisław 
Masło, którzy systemem gospo 
darczym dorobią półki do re­
gałów. co usprawni sortowa­
nie towarów i ułatwi w du­
żym stopniu szybkie wyszu­
kanie w magazynie tych ar­
tykułów, które na podstawie 
zamówień przesyła się do 
GS-ów.

Sześciu pracowników grupy 
akordowej wezwało wszyst­
kich pracowników magazy­
nów do współzawodnictwa w 
sprawnym dostarczaniu mate­
riałów przemysłowych do za­
ładunku, celem przyspieszenia 
transportu. Leon Stanisławski 
i Marian Świder, robotnicy ma 
gazynu spożywczego, uspraw­
nią wydawanie towarów przez 

stosowanie metody Żandaro- 
wej na dalsze 12 maszyn.

Wydział mechaniczny III wy 
kona w czerwcu t llpcu br. 30 
kompletów części ponad plan, 
wprowadzi przyspieszoną ob­
róbkę na 30 dalszych obrabiar 
kach oraz rozszerzy metodę 
Żendarowej na dalszych 60 
obrabiarek.

Wydział mechaniczny IV wy 
kona ponad plan do 31 lipca 
40 kompletów części do ciąg­
nika.
Załoga montażu zmontuje do 
końca lipca br. 15 ciągników 
ponad plan, z tego 10 ciągni­
ków do 22 lipca.

Zobowiązania podjęli pra­
cownicy i innych działów.

Wiele zobowiązań załogi do 
tyczy również polepszenia wa 
runków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, usprawnienia 
działalności kulturalno - oświa 
towej. polepszenia warunków 
socjalnych oraz rozszerzenia 
pracy ekip łączności ze wsią.

Realizacja zobowiązań Ur­
susa” pi-zysporzy gospoda: 
narodowej ponadplanową pro­
dukcję wartości 1.192.000 zł 
oraz 200 tys. zł oszczędności.

W zakończeniu uchwały czy 
tamy:

„Wzywamy wszystkich me 
talowców i całą klasę robot­
niczą. by wzmożonym wysil 
kiem produkcyjnym godnie 
uczciła rocznicę wiekopom­
nego Manifestu PKWN-u. 
Wzywamy chłopów i robot­
ników rolnych do współza­
wodnictwa o szybkie i spra­
wne przeprowadzenie pracy 
żniwnej.
Czynem Lipcowym pomno­
żymy siły naszego Państwa 
Ludowego, stojącego u bo­
ku wielkiego Związku Ra­
dzieckiego na straży poko­

ju”.

PRZYGOTOWANIE MASZYN DO AKCJI ŻNIWNEJ

Wareztaty zespołu PGR Kobylniki przygotowują ma­
szyny i narzędzia rolnicze do akcji żniwnej.

Na- zdjęciu: Brygada mechaniczna remontuje radziecki 
kombajn zbożowy. (CAE — fot. Tymiński.)

utrzymanie w stałej gotowości 
opakowań. Wzywają oni do 
współzawodnictwa pracowni­
ków magazynu artykułów że­
lazno - budowlanych.

Jam Kopacz, magazynier ar­
tykułów żelazno - budowla­
nych przyjął wezwanie gru­
py akordowej i zobowiązał się 
usprawnić obrót towaru przez 
terminowe doręczenie pokwito 
wań dostawy. Ponadto przej­
muje on dodatkowo prace spe 
cyfikacyjne działów elektro­
technicznego i ceramiki, wzy­
wając do współzawodnictwa 
dział faktury. Robotnicy ma­
gazynów artykułów maso­
wych, ob. ob. Władysław Ja­
nik i Bronisław Jażewicz, do­
starczą w terminie wszelki to 
war przeznaczony do wysyłki. 
W tym celu starannie utrzy­
mywać będą wszelkie potrzeb 
ne opakowania.

W POW. SŁAWNEŃSKIM 
ZMELIOROWANO 5500 HA 

PODMOKŁYCH 
GRUNTÓW

Chłopi pow. sławneńskiego 
— pisze korespondent Jan 
Wilk — wiedzą dobrze, że one 
Harowanie łąk, pastwisk i 
gruntów ornych ma znaczny 
wpływ na zwiększenie plonów. 
Toteż z zapałem przystąpili 
do prac melioracyjnych, które 
przez Rejonowe Kierownictwo 
Robót Wodno - Melioracyj­
nych zostały sprawnie zorga­
nizowane. Do dnia 10 czerw­
ca br. oczyszczono około 442 
km rowów, kanałów i stratnie 
ni, przez co odwodniono 5500 
ha podmokłej ziemi.

W pracach tych wyróżniły 
się gromady, które całkowicie 
wykonały zaplanowane prace: 
Wiekowo w gminie Sieciemi- 
no, Wrząca, Żukowo, Lękowo 
i Kwasewo (gmina Żukowo) i 
Stary Kraków w gminie Sław 
no. Chłopi w tych gromadach 
są wdzięczni władzy ludowej 
za to, że przyszła im z pomo­
cą, przeznaczając kredyty na 
budowę urządzeń wodno - me 
kuracyjnych.

Każdy dzień jest ważny 
w przygotowaniu 

żniw i omłotów
Iuż zaledwie kilka tygodni dzieli nas od żniw i omło- 

tów. które sa końcowym etapem tegorocznej wytężo­
nej walki o podniesienie produkcji rolnej, o jak naj- 

«'eksze zbiory z każdego hektara ziemi. Sprawne i szyb­
kie przeprowadzenie żniw i omletów zadecyduje w znacz­
nym stopniu o wypełnieniu zadań postawionych przed na­
szym rolnictwem przez plan trzeciego roku Sześciolatki, 
przyczyni sie do lepszego zaopatrzenia naszych miast w 
żywność, naszego przemysłu w surowce rolnicze. Walka 
o podniesienie produkcji rolnej, to walka o harmonijny roz­
wój naszej gospodarki narodowej, to dalsze zacieśnianie się 
ekonomicznej spójni między miastem i wsią.

Toteż nad tym, by żniwa były przeprowadzone jak naj­
sprawniej. jak najstaranniej, by nie stracono ani Jednej cen­
nej godziny, ani jednego dnia z tych, które pozostały do żniw, 
musi czuwać cały aktyw wiejski, rady narodowe. Związek 
Samopomocy Chłopskiej. ZMP, Związek Pracowników Rol­
nictwa, a przede wszystkim nasze organizacje partyjne któ­
re wspólnie z kołami ZSL powinny pomagać w przy­
gotowaniach, kontrolować ich przebieg, nasycić je głę­
boka treścią polityczną. Organizacje partyjne — to kie­
rownicza siła gromady. Towarzysze musza własnym przy­
kładem. i celnym argumentem przekonywać masy pracu­
jącego chłopstwa o znaczeniu gospodarczym i politycznym 
kampanii żniwno - omłotowej.

Wielka odpowiedzialność za przebieg żniw i omłotów 
spada na POM-y, które obecnie, po przejęciu SOM-ów. 
maja jeszcze większe niż dawniej obowiązki: muszą 

obsłużyć nie tylko spółdzielnie produkcyjne, ale również ze­
społy uprawowe oraz wielka ilość mało i średniorolnych go­
spodarstw. Terminowe przeprowadzenie remontów ciągni­
ków. zaopatrzenie maszyn w części wymienne, przygotowa­
nie materiałów takich jak paliwo, smary, sznurek i płótno 
do snopowiazałek — zabezpieczy POM-y i PGR-y przed 
przykrymi niespodziankami w toku żniw i omlotów, pozwoli 
w pełni wykorzystać każdą maszynę, każde narzędzie rol­
nicze.

Kierownictwo POM-ów, wydziały polityczne i organi­
zacje partyjne przy POM-ach musza zwiększyć swa pomoc 
dla spółdzielni produkcyjnych, musza jeszcze aktywniej, niż 
to było w toku akcji wiosennej, współdziałać ze spółdziel­
niami produkcyjnymi w ustalaniu olanów prac żniwnych 
i omłotowych. aby stały się one dźwignia współzawodnictwa, 
przyczyniły sie do mobilizacji wszystkich członków spół­
dzielni i ich rodzin do robót polnych i omłotowych.

Każdy pracownik POM, każdy pracownik PGR. czy czło­
nek spółdzielni produkcyjne! powinien dokładnie znać swe 
zadania i rozumieć jak wielka za ieh wykonanie ciąży na 
nim odpowiedzialność.

Pomyślne, terminowe przeprowadzenie żniw i omłotów, 
to sprawa dotycząca całej wsi. Wielka role mają do 
spełnienia rady narodowe, które podobnie jak w akcji 

siewnej, sa organizatorami narad poświęconych kampanii 
żniwnej. Na naradach takfch, zwołanych przez prezydia wo­
jewódzkich i powiatowych rad narodowych, winien być usta­
lony plan działania 1 przeanalizowany stan przygotowań.

Bardzo ważną rolę w przygotowaniach winny też ode­
grać zebrania gromadzkie, które pomogą upowszechnić 
współzawodnictwo wśród indywidualnie gospodarujących 
chłopów. Na zebraniach tych rolnicy przedyskutują jak wal­
czyć o zbiory bez strat, o szybkie i maksymalne przeprowa­
dzenie omłotów, Dodorywck, siewów poplonów itp.

Wiele czynników składa sie na dobre przygotowanie 
żniw. G8-y winny zaopatrzyć dobrze swe sklepy w 
kosy, sierpy, smary, w artykuły spożywcze — i tak 

rozplanować swa pracę, aby towary te były dostępne dla 
pracujących chłopów w lak najdogodniejszej dla nich po­
rze. Na GS-y spada obowiązek należytego przygotowania 
elewatorów, punktów skupu, magazynów i czyszczalni. 
TOR-y musza terminowo i dokładnie przeprowadzić remon­
ty maszyn, CZR — zaopatrzyć POM-y i PGR-y w niezbędny 
sprzęt, CPN — w paliwo, administracja lasów — w drzewo 
użyłkowe i porządkowe.

Równolegle do wielkiej kampanii przygotowań technicz­
nych, organizacyjnych i politycznych prowadzonej na wsi, 
kierownictwa i organizacje partyjne zakładów przemysło­
wych. w jakikolwiek sposób powiązanych z pracami rolny­
mi. musza zadbać o to by terminowo i zgodnie z zapotrze­
bowaniem dostarczyć wsi części do maszyn rolniczych oraz 
innych artykułów przemysłowych niezbędnych do przepro­
wadzenia robót żniwnych i omłotowych.

Egzaminem sprawności POM-ów i PGR-ów, sprawdzia­
nem dojrzałości naszych organizacji partyjnych będę lipco­
we „dni gotowości" wsi do kampanii żnlwno-omłotowej.

Żniwa I omłoty. od których sprawnego i szybkiego wy­
konania zależy w wielkiej mierze reaiizach trudnych pla­
nów, stojących w tym roku przed naszym ro’n'ctwem. mu­
sza być jak najlepiej, jak najstaranniej, wszechstronnie 

i przygotowane. j k.



SIANOKOSY W WOJ. WROCŁAWSKIM

Tegoroczna kampania sianokosów przebiega szybko i 
sprawnie. Rolnicy, wiedząc żc trawa skoszona w po­
czątkach kwietnia i suszona na kolkach, plotkach lub 
rusztowaniach posiada kilkakrotnie większą wartość po­
karmową niż koszona później i suszona na pokosach, 
dobrze przygotowali się do tegorocznego sprzętu siana.

Na zdjęciu: sprzęt s:aua w spółdzielni produkcyjnej 
Struga, iv województwie wrocławskim.

Front jest na pochylni!
• Czerwone tablice i „czarny" poniedziałek
• Co widać z dziobu?
• Co to znaczy „wodować"?

Na wczasach nabieramy sił do dalszej pracy

Wszystkie skierowania muszą być wykorzystane

że wyższe Instancje partyjne 
pomagały i pomagają nadal w 
codziennej praktyce pracy par 
tyjnej, że komitet zakładowy, 
codziennie, uporczywie b!je się 
o realizację wskazań partii na 
Stoczni.

II

Są więc przemiany. Ale są 
jeszcze i stare błędy, z który­
mi kiedyś nie walczyło się, a 
dziś, gdy powiadają, że „na 
pochylni — Jak na froncie", 
te Błędy mszczą się.

Był więc liberalizm w 
stosunku do bumelantów, nie­
robów. pijaków... W Stoczni 
Gdańskiej, po nadaniu ..Karty 
Stoczniowca" przed tymi, któ 
rzy plamili honor załogi, za 
których trzeba było odrabiać 
stracone godziny i stracone 
procenty planu — zamknięto 
stoczniowa bramę. „Tacy floty 
nie zbudują..." — powiedzia­
no sobie na wielu naradach

A czy zbudują flotę: pijany 
na “tanowisk.u roboczym w 
dziale obróbki mechanicznej 
JaźwiiGki, czy śpiący na poste 
runku MO — Kordak?— Prze 
nigdy!

Obaj pili w niedzielę I po­
niedziałek. Na Stoczni utarło 
się Już porzekadło: „w czarny 
poniedziałek". Bo zaiste, w no 
riledzlalek 1,6 czerwca, kiedy 
io do ..Dnia Stoczniowca" bra 
kowało tylko 13 dni t w 
kadłnbownl zabrakło 13 lu- 
dz1(!). W tym Ruszata. rzeko­
mo biorącego udział w zloto­
wym współzawodnictwie, cieśli 
Lewczuka i Sobieskiego, a na­
wet brygadzisty z pochylni 
Jóźwika...

Niewątpliwie będą z ryce­
rzami „czarnych poniedział­
ków" — w czasie których, 
jak wykazują obliczenia, zaw­
sze brak na kadldbownl oko­
ło 20 ludzi — rozmawiali 
agitatorzy partyjni. Ale za ich 
ofiarną pracą musi pójść ka­
tegoryczne działanie admini 
stracji, gdyż starych błędów 
trudno się pozbyć w atmosfe­
rze liberalizmu.

III

Wiele jest przemian, ale i 
wiele jeszcze roboty przed 
aktywem partyjnym. Otóż krze 
wi się w Stoczni narzekań-

ma w Stoczni dogłębnie bada­
jącej, międzyoperacyjnej kon­
troli technicznej i nie wszy­
stkie działy kadłubowe obsa 
dzone są przez kontrolę tech­
niczną. Wskutek tego „brak" 
powstały w markierni lub w 
trasernl toczy się dalej, obra 
sta w nowe elementy sekcji, 
by zostać wykryty dopiero na 
pochylni. Nauczony tym do­
świadczeniem nadmistrz po­
chylni. inż. Biały, nie montuje 
sekcj’ na „fest", lecz pasuje, 
przymierza Jak skrupulatny 
krawiec... No tak, to niestety 
Jest konieczne Ale tempo pro 
dukcji na tym traci.

Pierwszy rudowęglowiec 
Stoczni jest prototypem. Kon­
trola techniczna, przestrzega­
nie procesu technologicznego, 
czujne wyławianie i natych­
miastowe usuwanie braków 
musza być ze sobą tak zgrane, 
by przy następnych jedno­
stkach nie tracono tysięcy go­
dzin na poprawki. I to Jest ko­
lejna ważna sprawa, którą po­
winna żyć nie tylko załoga po­
chylni. ale całe kierownictwo 
partyjne 1 gospodarcze, cała 
załoga. Zwalanie na Gdańsk 
nie usunie braków.

IV

Co to znaczy „wodować?" 
Zostawmy inż. Hrutowi i tech 
nikowi Mokrosowi techniczno- 
ekonomiczne rozważania na 
ten temat.

My stwierdzimy jedno: „wo 
dować" -- znaczy zdać egza­
min. do którego trzeba się 
bardzo dobrze przygotować. 
Załoga Stoczni zrobiła ogrom­
no postępy. Codziennie osiąga 
co raz lepsze wyniki. Lecz 
wspomniane brakł czynią Ja 
jeszcze nieprzygotowaną do 
zdania egzaminu „na piątkę".

Apel załogi „Ursusa", sze­
roki., głodny . ,sygnał Czynu 
Lipcowego. ' który, rozległ się 
na cały kraj, oilljije się gło- 
śnyin,eęhetfl w Ijpląch i na po­
chylniach stoczniowych. Kaź 
de zobowiązanie załogi powin­
no iść w kierunku pomocy po­
chylni. na której rośnie siatek.

Bo lam jest front walki, bo 
tani decyduje się o przyszło­
ści Stoczni, jej załogi, naszej 
floty.

K. Błahij

. III
Sytuacja powyższa wymaga 

natychmiastowego działania. 
Nie na to Państwo nasze utrzy 
muje domy wczasowe, aparat 
FWP. nie na to idą olbrzymie 
fundusze na to ważne osiąg­
nięcie robotników w Polsce 
Ludowej, jakim są wczasy 
pracownicze, aby wskutek za­
niedbań organizacyjnych, ja­
kie kolwiek skierowanie zo­
stało niewykorzystane.

Dlatego też, ponieważ do po­
czątku najbliższego turnusu po 
zostało jeszcze kilka dni, Za­
rządy Okręgowe poszczegól­
nych związków zawodowych i 
rady zakładowe muszą natych­
miast rozpatrzyć sytuację na 
odcinku wczasów w swoich pio 
nach i opracować konkretny 
plan naprawienia obecnej sytu­
acji. Plan powinien przewidy­
wać z jednej strony operatyw­
ną robotę organizatorską z po­
szczególnymi radami zakłado­
wymi, z drugiej strony zakrojo­
na na szeroką skalę pracę poli­
tyczną, skłaniającą pracowni­
ków. szczególnie fizycznych, do 
spędzania urlopów na wcza­
sach. W grę wchodzić tu musi 
informowanie pracowników o 
możliwościach i korzyściach 
wyjazdu, rodzajach wczasów, 
wysokości opłat itd. Słowem 
trzeba zrobić wszystko, aby do­
tychczasowe zaniedbania od­
robić i aby każdy pracownik, 
który może spędzić urlop w 
ośrodku wczasowym, skorzystał 
z tej możliwości.

J. BAB.

Przyczyny tego stanu rzeczy 
leżą w niewłaściwej pracy in­
stancji związkowych w dziedzi 
nie popularyzacji i rozprowa­
dzania skierowań. Wszystkie 
Zarządy Okręgowe Związków 
Zawodowych (poza Związkiem 
Zawodowym Nauczycielstwa 
Polskiego i Związkiem Pracow­
ników Przemysłu Odzieżowego, 
które właściwie rozpracowały 
w najmniejszych szczegółach 
plan akcji wczasowej), zlekce­
ważyły tę sprawę. Uznały, że 
skoro powstało Okręgowe Biu­
ro Skierowań, to one' w sprawie 
wczasów nie mają już nic do ro 
boty. Toteż nie przeprowadzi­
ły one żadnej pracy organiza­
torskiej, żadnej roboty popula­
ryzatorskiej, która zapewniłaby 
pełne wykorzystanie miejsc 
wczasowych przez robotników.

Ten styl pracy przejęły rów­
nież rady zakładowe. Tak np. 
rada zakładowa w Hucie 
„Szczecin" twierdzi upąrcie, 
że... nikt spośród hutników nie 
chce wyjeżdżać na wczasy. 
Tymczasem już rozmowy prze­
prowadzone z przypadkowo 
spotkanymi robotnikami wska­
zują, że w hucie są chętni na 
wyjazd na wczasy, tylko, że ich 
nikt w tej sprawie nie zawiado 
mil nie poinformował.

W konsekwencji takiego zlek 
ceważenia sprawy wczasów 
przez nasze instancje związko­
we dotychczas ani jeden pra­
cownik fizyczny huty nie po­
brał skierowania. 'Taka sama 
sytuacja jest w Stoczni, porcie, 
w budownictwie, to SZNF. 
SZWS i kilku innych jeszcze za 
kładach pracy.

by robotnicy znaleźli na wcza­
sach taką formę odpoczynku, 
jaka im najbardziej odpowia­
da Dlatego też w tym roku 
zwiększyła się różnorodność 
wczasów'. Obok wczasów nor­
malnych i wczasów dla matki 
z dzieckiem wprowadzono no­
we ich atrakcyjne rodza­
je A wdęc przede wszyst­
kim wczasy turystyczne na 
trzech szlakach: nadmor­
skim, tatrzańskim, karkonos­
kim. Dla amatorów łowienia 
ryb zorganizowano wczasy węd 
karskie w' 12-tu miejscowoś­
ciach, znanych z doskonałych 
yzarunków dla tego sportu, a 
między innymi w Ruclanach na 
Mazurach i w Łagowie Lubus­
kim. Żeglarze spędzać mogą 
wczasy żeglarskie w 10 ośrod­
kach snor’ńw w^dr a m-ze- 
de wszystkim w Mikołajkach 
i na jeziorze Augustowskim. 
Zorganizowano również specjał 
ne wczasy dla sportowców w 
ośrodkach wyposażonych spe­
cjalnie w tym celu w sprzęt. 
Przed paru tygodniami na ko­
niec otwarto Dom Wczasowy w 
Warszawie. Pozwala on na spę­
dzanie urlopu w stolicy i przyj­
rzenie się jej budowie. Zorga­
nizowano również w Pobiero- 
wic ośrodek wczasów rodzin­
nych dla przodowników pracy.

II

Bardzo niepokojący jest fakt, 
że jak dotąd w Okręgowym 
Biurze Skierowań na Wczasy 
leżą jeszcze poważne ilości skie 
rowań na turnusy lipcowe: 
jest ich, obecnie około 1000.

I

Ą NTONI SOWA, murarz 
l *• ze szczecińskiego ZBM, 
wiódł niedawno z wczasów w 
Polanicy. Były to jego pierwsze 
wczasy w życiu. O swych nie­
zapomnianych wrażeniach, o to 
wmrzyszach prac’’, których tam 
poznał, o tym, jak tam wypo­
czął, opowiadał nieraz swym ko. 
legom na budowie.

— Dlaczego nie jedziecie i 
wy? Niemądrze robicie. Ja też 
mówiłem w poprzednich la­
tach: ee, po co ja będę jechał. 
Odpocznę w domu, po co mi 
wczasy. No i nie jechałem, a 
po urlopie prawie wcale niewy 
poczęty szedłem do pracy. W 
ty m roku dałem się namówić i 
nie żałuję. Na przyszły rok też 
jadę na wczasy i już zawsze 
budę spędzał urlop w ten spo­
sób

Antoni Sowa ma rację. Urlop 
spędzony w górach, czy nad mo 
r/.ern w Międzyzdrojach. Miel­
nie. Dziwnowie, w Zakopanem, 
Krynicy lub Kudowie lub też 
w każdej innej miejscowości 
wczasowej nie tylko pozwa­
la wczasowiczowi poznać szimat 
naszego kraju, ale pozwala od­
począć o wiele, wiele lepiej niż 
w domu. Wyjeżdżając, człowiek 
odrywa się od całego szeregu 
spraw, trudności bieżących, a 
więc wypoczywa psychicznie, a 
zmiana klimatu, dobre powie­
trze, słońce, kaloryczne poży­
wienie (wartość kaloryczna po- 
si'ku w ośrodku wczasowym 
wynosi ok. 4 tys. kalorii) przy­
wracają mu siły.

Władza ludowa walczy o to,

I

C"' zerwone tablice, tablice, 
J tablice... Nie ma dziś sto­
czniowego działu, by nie biły 

clę w oczy białe litery na czer 
wonych tablicach: „Stoczniow­
cu! Twoim zadaniem — wodo­
wać statek przed terminem". 
Jak Stocznia długa i szeroka 
uśmiechają się z przypiętych 
do tablic fotografii łwarze 
stoczniowców, tych właśnie, 
dla ' tórych sprawa przedter­
minowego wodowania statku 
stała się sprawą honoru i am­
bicji.

Otc z „Tskrówki", przyleplo 
ne.l na stoczniowym murze. 
Edward Frątczak, wiertacz ■— 
ZMP-owiec głos', że skróci 
czas wiercenia otworów w po­
kładzie głównym o 42 godzi­
ny. Wykres pracy brygady Im. 
B°lojannlsa pnie się stromo 
pod górę, na której widnieje 
ri-ta: 22.7. I procenty: 247 
procent normy, 270 procent. 
14 czerwca kędzierzawy chło­
pak w kraciastej koszuli nazw' 
skle.rn Dudnlk wraz z całą bry 
gadą osiągnął 300 procent! 
Rekord w dziale obróbki me­
chanicznej!

W referacie współzawodni­
ctwa nie nadążają z oblicza­
niem zobowiązań. To już. nie ta 
stoczniowa załoga ze stycznia 
1952 oku, w której „trady­
cyjnie" podejmowali zobowią­
zania zawsze ci sam' I zawsze 
Jedyni—spawacz Zimny i mon­
tażysta Szwagrzak. Współza­
wodnictwo pracy przestało być 
bronią ■ tylko ludzi ze „stołu 
montażowego" i pochylni. Oto 
Janina Hanusko wykonuje swo 
jo. zobowiązania 1 zwiększa wy 
dajność przy opracowywaniu 
przewodników materiałowych: 
zamiast 35 przewodników — 
opracowuje 45 w ciągu 8 go­
dzin. Oto technicy i inżynie­
rowie; Unit; Biały, Kowale­
wicz, Mokros. Koteckl, Gro­
chowski ' Kreft sami montują 
najpoważniejsza' część kadłuba 
— sekcję rufową.

W styczniu było oficjalnie 
w Stoczni 12 brygad młodzie­
żowych, ale prawdę mówiąc, 
trudno było reporterowi zna­
leźć ślad ich Istnienia.

Dziś młody towarzysz z ra­
dy zakładowej powiada: „Ma­
my 29 brygad młodzieżowych, 
9* powstało na fali Zlotu. 
Wszystkie pracują..." A po­
twierdzenie jego słów znaj­
dziesz na czerwonych tabli­
cach, z których przemawiają 
członkowie brygad im. Gwar­
dii Ludowej, im. Zlotu, im 
Janka Krasickiego...

Jest 16 brygad Inżynlersko- 
racjonalizatorskich.

Są codzienne narady dyspo 
zytorskle na stanowiskach ro 
boczych.

Są na stanowiskach agitato­
rzy.

Jest w Stoczni nowy duch. 
Jest atmosfera walki.

A przede wszystkim jest jej 
widomy znak: codziennie co­
raz szerzej 1 wyżej rosnący 
pierwszy w życiu tej nowej, 
polskiej stoczni i tych nowych 
polskich stoczniowców — kad­
łub okrętu.

Te wielkie przemiany nastą­
piły dzięki partii, dzięki temu, 
że postawiła przed stoczniow­
cami jak największe zadania.

Gdy odbyuiają się narady wytwórcze...
W ostatnich dniach w Czar 

nogłowskich Zakładach Prze­
mysłu Wapienniczego odbyła 
się narada aktywu gospodar­
czo - partyjnego z udziałem 
przedstawicieli Centralnego 
Zarządu Przemysłu Wapienni 
czego i Gipsowego w Krako­
wie. Na naradzie omawiane 
były zadania trzeciego roku 
Planu 6-letniego. Przeanalizo­
wane były dotychczasowe trud 
ności w walce o wykonanie 
planów produkcyjnych.

Na naradzie postanowiono 
prowadzić szerokie szkolenie 
zawodowe, umasowić ruch 
współzawodnictwa pracy, co 
przyczyni się do szybszego wy 
konania planu rocznego.

.Omawiano również szeroko 
zagadnienie obniżki kosztów 
własnych zakładu. I tak np. 
nasze koszty własne w dużej 
mierze obniżyłoby przyśpieszę 
nie wykonania torów, których 
budowę w żółwim tempie pro 
wadzi BPP z siedzibą w Gol­
czewie. Firma ta jnusi zmie­
nić swój styl pracy, bo i my 
chcemy przyśpieszyć naszą ro­
botę.

Na naradzie mówiono rów­
nież o tym, że grupy partyj­
ne w naszych zakładach są 
niewłaściwie rozstawione, 
wskutek czego nie mogą one 
mobilizować załogi do lep­
szej pracy.

Przodownik pracy Jan Kieł- 
kicwicz zwrócił uwagę na to, 
że winniśmy jak najszybciej 
uruchomić suszarnię, która 
zmniejszy nam odpady o 30 
procent. Tow. Franciszek Mi­
kuła, również przodownik pra 
cy, mówił o tym. że musimy 
szybko wyremontować wózki 
i oddać je do użytku.

Narada pozwoli nam usunąć 
wiele niedociągnięć, których 
likwidacja przyczyni się do te 
go, że będziemy w sposób ryt- 

, miczny, wykonywać nasze pla­
ny produkcyjne.

Feliks Bednarski:.
Czarnogłów

... i qdy brak jest 
narad inytiitórczjjch

Już niedługo Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Skupu Su­
rowców Włókienniczych ob­
chodzić będzie szczególną rocz 
nicę... nieodbywania narad ro­
boczo - technicznych. Wpraw­
dzie odbywają się systematycz 
nie co dwa tygodnie narady 
robocze pracowników tereno­
wych, zatrudnionych przy kon 
traktacji lnu i konopi, odbyły 
się również trzy względnie 
cztery narady, w tym ostat­
nia niezakończona — z kie­
rownictwem działów, lecz za­
pomniano całkowicie o nara­
dach robotniczo - technicz­
nych pracowników magazy­
nów surowców włókienni­
czych i skórzanych.

A przecież pracownicy ci 
pierwsi z własnej inicjatywy 
rzucili hasło do współzawod­
nictwa, które podjęli indywi­
dualnie, mimo że normy nie­
których czynności są przesta­
rzałe i wymagają przeanalizo 
wania. W tej sprawie, jak i 
w wielu innych chcieliby 
mieć nareszcie możność wypo 
wiedzieć się na prawdziwej na 
radzie roboczo - technicznej. 
A tymczasem pracownicy cze­
kają i narzekają. A mają na 
co narzekać: zapomniała o 
nich bowiem rada zakładowa 
i zapomniała dyrekcja. Nawet 
do tego stopnia, że rada za­
kładowa nie dostarcza im zniż 
kowych biletów do kina, czy 
do teatru. Gazety zaprenume­
rowali, ale nie otrzymują, ich 
regularnie. Mężowie zaufania, 
których wybrali, przypomina­
ją sobie o nich tylko raz na 
miesiąc, gdy zbierają składki 
związkowe.

Apelujemy do rady zakłado 
wej i do dyrekcji, by w jak 
najszybszym czasie zwołała na 
radę.

Adam Zychowie!
Szczecią

stwo. starcze kwękanie i cho­
robliwe załamywanie rąk.

Z dziobu rudowęglowca, któ 
ry rdzawym rogiem bodzie w 
niebo — widać daleko. Gdy 
dzień pogodny dojrzeć można 
koronkowe konstrukcje dźwi­
gów w Basenie Górniczym. 
A poniektórzy widzą nawet.. 
Gdańsk.

Tak jest, Gdańsk. Właśnie 
Lehmanowl (ostatnio coś „kno­
ci" robotę) zabrakło paru cen 
tymetrów do zespawania bla­
chy. Albo blacha pokładowa 
za wąska, albo wręgi za szero 
ko wygięte. „Nie sztymuje"-- 
powiada Lehman. a reszta do 
rzuca gorliwie: „To Gdańsk..." 
1 wszyscy załamują ręce Ba 
to niby z Gdańska przychodzą 
materiały pomocnicze.

Jak w każdej stoczni z tra­
sem i przychodzą tzw. listewki 
wymiarowe do markierni, z 
markierni oznaczony materiał 
idzie do obróbki mechanicz­
nej, z obróbki — na wstępny 
przedmontaż, polem na przed- 
montaż i stąd już gładko dźwi­
giem na pochylnię do monta­
żu. Wszystko idzie jak z płat­
ka: ludzie wykonuj:-) normy, 
przekraczają zobowiązania. A 
na pochylni krach! Dostarczo­
na sekcja zostaje zakwalifiko­
wana przez kontrolę technicz­
ną jako brak. IV ubiegłym 
miesiącu na poprawę braków 
stracono w kadłubowni 12.000 
roboczo-godzln.

I jakoś o tym wszystkim 
mówi się na Stoczni Jak gdy­
by z poi.oda. chociaż na po 
chylni, gdzie idzie walka o 
termin wodowania statku, 
każdy „brak" io przestój, to 
zerwanie harmonogramu, to 
urywanie głowy... W KZ-cle 
powiadają; „dyskutowaliśmy, 
rzeczywiście kontrola technicz. 
na jeszcze niedobra u nas..."

I jhk jeszcze niedobra! W 
trasernl nie ma kontroli tech 
nicznej i tow. Rynkowskiemu 
wierzy się na słowo. W mar­
kierni. też brak kontroli. A 
tow. ZawrzykraJ stwierdza: 
„Jak my coś na przedmontażu 
złego stwierdzimy, to zaraz sie 
sygnalizuje obróbce 1 markiei- 
ni, żeby przy elementach dla 
następnej jednostki usunęli 
brak. Myśllcie, żc poprawiają? 
gdzie tam..."

Wniosek prosty 1 jasny: nie



Przed Wielkim Zlotem

>

sl odpowiedzialność za to, że 
dotąd DMR w Zyrfowcach nie 
ma regulaminu i otwarty Jest, 
Jak zajezdna karczma przez 
24 godziny na dobę, że mło­
dzież nic ma urządzonej świet­
licy. w której odbywałyby się 
prasówkl, występy arłystyei- 
ne. że nlecz.snna jest bibliote­
ka.

Organizacja ZMP owska 
przy SZWS straciła z oczu 
sprawy DMR Me utworzono 
koła ZMP spośród mieszkań- 
ców domu Me przyszła i po­
mocą wybranemu spośród mło 
dych włókniarzy samorządowi, 
w konsekwencji czego po kil­
ku pierwszych niepowod-e- 
nlach zniechęcił się on całko­
wicie do pracy Me okazano 
pomocy Kierownikowi OMR. 
tow Billowi Komitet Zakładu 
wy. choć omawia! sytuację pa 
nuiącą w DMR. nie zadbał 
należycie o zrealizowanie 
swoich słusznych postanowień 
wzmożenia pracy wychowań 
czej wśród młodzieży.

Sytuacja panująca w Domu 
Młodego Robotnika w Zydow 
cach musi natychmiast ulec 
zmianie Musi zostać zmienio­
ne kierownictwo | oddane w 
ręce doświadczonego pedago­
ga Regulamin trzeba wprowa­
dzić w życie natychmiast. 
Świetlica musi ożyć I dać wła­
ściwą rozrywkę po pracy. Trze 
ha rozwijać zainteresowania, 
tkwiące w każdej młodej 
dziewczynie — a więc zorga­
nizować kursy wyszywania, 
dekorowania, rysowania, kon­
kursy czystości Powinien pów 
stać ...kącik młodei cosp. dy­
ni". Dla chłopców trzeba zor­
ganizować ośrodek sportów 
wodnych, kursy modelarstwa, 
fotografiki, czy tnne Młodzież 
Domu Młodego Robotnika tr 
Żydowcadh nie może dłużej 
chodzić saniopas

J Babiński

O Urszuli Płaczek, Kurzawie i ich koleżankach, 
dzielnych junaczkach z PGR Wołkowo

ne podwórze PGR Workowo 
ku białemu, nowowyremonto­
wanemu pałaców? — obecnej 
siedzibie brygady. Rozmawia­
ją o pr c.y w polu i nauce, o 
gazetce ścienne, i zobowiąza­
niach przedmiotowych.

Urszula Placzkówna z grom. 
Milcz, i Kaź miera Kurzawa z 
Nietusżkowa to chluba 282 
Rolnej Brygadv SP. Przodują 
w każdej pracy, wyrabiają po 
lf»d i więcej procent normy, 
pracują z zapałem, entuzjaz­
mem. Swoim przykładem po­
ciągają inne junaczki. Przo­
dują nie tylko w pracy 
— przodują i w nauce, 
w walce o zrealizowanie zobo 
v;iązań przedz.lotowych, są ini 
cjatorkanii podejmowania no­
wych zobowiązań. A zobowią 
zania te nie są małe. W ciągu 
dwóch • tygodni każda z nich 
przygotowała do wstąpienia w 
szeregi ZMP kilka niezorgani 
zowanych dotychczas juna- 
czek. w najbliższych dniach 
wręczone zostaną im uroczy­
ście legitymacje ZMP-owskie. 
Uporządkowano p’ac w parku 
obok pałacu. Świetlica pięknie 
udekorowana hasłami przed- 
zlotowymi zaprasza młodzież 
FGR-owską na pogawędki, dy 
skusje. zebrania. W ramach zo 
bowiazań przedzlotowych ju­
naczki zorganizują uroczyste 
akademie przedzloiowe. połą­
czone z występami artystycz­
nymi w slasiednlch PGR-ach 
i gromadach.

Obecnie junaczki przystępu­
ją do realizacji najtrudniej­
szego zobowiązania: wykony­
wać i przekraczać wszystkie 
normy, przyśpieszyć praeę 
przy- motyczeniu I przerywce 
buraków o 5 dni.

— Będziemy wydawać 
gazetkę — opowiada dowódca 
Jadwiga Jackowiak. Będzie­
my w niei codziennie popula­
ryzować osiągnięcia i metody 
pracy przodujących junaczek.

tf IŁKA tygodni temu, gdy
1 do niedużej poznańskiej 

wsi Milcz w powiecie 
Chodzież nadeszła wiadomość 
o wyjeździe młodzieży do bry 
gąd SP, starzy Płaczkowie, 
gospodarujący na 4 i pól ha 
ziemi, zmartwili się:

— Kto wie. może i naszą 
Urszulę zabiorą...

— A tam, w tych bryga­
dach. nie wiadomo jak będzie...

Wypadki tymczasem potoczy 
ły się szybko. ”o jednym z ze 
brań miejscowego koła ZMP 
-- ZMP-ówka Urszula Placz­
kówna, wesoło wpadła do do 
mu:

— Jadę do SP! Ochotniczo! 
Razem z Haliną Borzykowska, 
Wierzbińska. Kucharską!... — 
wypowiedziała jednym tchem. 
Matka zdziwiła się bardzo ta­
kim obrotem sprawy:

— Co tv, ochotniczo?... 
Gdzie, dokąd?...

— Tak mamo, jedziemy, je- 
dziemy! Do SP! — odpowiedzią 
la szybko Urszula i nie czeka 
jąc na odpowiedź matki wy­
biegła z powrotem do wsi za- 
latwić jeszcze jakieś sprawy.

A w kilka dni Późnie, Urszu 
la Placzkówna Borzykowska. 
Regina Kucłiarska i jeszcze 
dwie młode dziewczyny z Mil 
cza opuściN z kilkudziesięcio 
ms kolażankami z powiatu po 
raz pierwszy w życiu rodzin­
ne strony.

♦ ♦ ♦

DALEKO za lasem zacho­
dzi słońce. Gdzieś na po 
lach warczą traktory. Do 
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SP, Jadwiga Jackowiak, powo 
li, w towarzystwie Urszuli 
Flaczkówn” 1 Kazimiery Ku­
rzawy, zdąża poprzez obszer-

— I krytykować bumelan­
tów — wtrąca Jedną ?. obok 
ątojąeych dziewcząt,

Jadwigą Jackowiak uśmie­
cha się.

— Na razie bumelantek u 
nas nie ira — mówi. — No 
ale. oczywiście, gdyby się zna 
lazły. będziemy krytykować... 
?f Gf.OŚNYM warkotem 

j wiechsl na podwóize 
..Zator” z dużą przycze­

pą Junaczki stojące przed pa 
łacein spojrzały w jego stro­
nę. Urszula Placzkówna wysu 
nęła s‘ę z gromady.

— Oj. te traktory, — wyszep 
tala cicho

— Co, urzekły cię — zagad­
nęła Jackowiak. Placzkówna 
odpowiedziała bez zastanowię 
nia:

— Naprawdę urzekłv. w 
przyszłości będę traktorzyst- 
ka .

Socjalistyczna, zmechahiąo- 
wana gospodarka PGR-owska; 
«:dzarki do sadzenia ziemnia­
ków. tiaktory. mechaniczne ko 
aiarki do sprzętu sianą, kom­
bajn zupełnie nowiutki, cze­
kający w sąsiednim gospodar 
sfwie Zehnowó na żniwa wiel 
kie wzorowe obory, chlewnie 
— to wszystko porwało młode 
junaczki z biedniacko-iród- 
niackich gromad powiatu cho 
dzieskiego.

— Do niedawna to tylko z 
książek i gazet dowiadywały­
śmy się o tym. iak to maszy­
ny rolniczo zastppu.ią pracę se 
tek ludzkich rąk, ułatwiają ją 
— opowiada Placzkówna spo­
glądając na traktor. — Teraz 
na własne oczy przekonały­
śmy się, jak to wygląda w 
praktyce. Opisałyśmy w 11- 
aMch do domów wszystko, z 
czym się tu spotkałyśmy. Pisa 
łyśmy o tych sadzwrkąch,

Powoi: zapełniła się ludźmi 
przyczepa traktorowa. Kierów

obiady, ale również śniadania 
i kolacje. A statut Domu Mło­
dego Robotnika przewiduje 
to — mówi Kazimierz Trześ- 
nlewśkl.

— Nie rozumiemy także, 
dlaczego dotąd nie załączono 
nam głośników. Instalacja 
Jest, radio też, tylko głośni­
ków brakuje — dorzuca Kruk.

Te niedociągnięcia niewąt­
pliwie zostaną w Jak naj­
szybszym czasie usunięte 1 
młodzież na ogół jest zado­
wolona ze swojego domu.

Jeszcze kilka miesięcy te­
ntu inaczej było w DMS. Sły­
nął on niestety na całą dziel­
nicę z pijatyk i chuligańskich 
wybryków swoich lokatorów, 
urządzenia domu były bez­
myślnie niszczone. Sprawą tą 
zajał się Komitet Zakładowy 
PZPR Stoczni, który wskazał 
stoczniowej organizacji ZMP 
pilne 1 ważne zadanie: stosun­
ki w DMS musz; ulec zmia­
nie. Jego mieszkańców trzeba 
wychować, trzeb: Im stworzyć 
właściwą rozrywkę

Zarząd Zakładowy ZMP za 
czął uzdrawianie atmosfery w 
DMS od skierowania do niego 
Jako mieszkańców domu kil 
ku aktywistów młodzieżowych. 
Znalazł się wśród nich rów­
nież korespondent naszej ga­
zety tow. Jerzy Bartosiewicz. 
Później w Domu Młodego 
Stoczniowca zorganizowano 
kolo ZMP. którego zarząd sta­
nął do pomocy w pracy wyclio 
wawczej kierownictwu domu. 
Każda sprawa naruszenia regu 
łamlnu, czy niewłaściwe zacho 
wąnle. były analizowane na 
ogólnym zebraniu mieszkań­
ców, które decydowało o wy­
miarze kary. Wychowanie po­
przez ogólną krytykę, odnio­
sło skutek. Szereg mieszkań 
ców. a między innymi kole 
dzy Morka Mirowski, po tym. 
jak poddano pod ogilną dy 
skusję ich styl życia, odmieni 
Jo się zupełnie i stało wzoro-

Praca kobiet 
zadecyduje o wysokich plonach 

w RZS we Włodarce

Więcej pracy wychowawczej wśród młodzieży 
w Domach Młodych Robotników w Szczecinie

nik PGR Wolkowo, tow. W? a 
dysław Puzow, podszedł do do 
wódcy brygady i zapytał:

— Może która z was ebee za 
brać się z nami? Jedzien^y na 
zespołową naradę produkcyj­
ną do Zelmowa.

— Ja pojadę! Ja i ia też...— 
odezwało się kilka głosów na­
raz Ptaczkówn* i Kurzawa by 
ły pierwsze. Pojechały...
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ZMP pamiętają również o 
miejscowym kole ZMP.

— W najbliższych dniach
— mówi Jadwiga Jackowiak
— zwołamy wspólne zebranie 
obu kół ZMP — naszego i 
rGR-owskiego Omówimy dal 
sze plany naszej wspólnej wal 
ki o wykonanie zadań prednk 
cyjnych i podniesienieświado 
mości młodzieży.

W codziennej pracy na roli, 
nauce, wykuwa się świa­
domość junaczek, świadomość 
walki o wykonanie wielkich 
zadań stojących przed naszym 
narodem, przed młodzieżą. Po 
byt młodzieży w brygadach 
SP. praca w Państwowych Go 
spodarstwach Rolnych to, jak 
określiła Jadwiga Jackowiak
— dowódca brygady — wielka 
szkoła budów an!a socjalizmu 
na wsi:

— Placzkówna. Kurzawa i 
dziesiątki innych junaczek po 
powrocie do swoich domów, 
ao wsi, naukę i doświadczenia 
zdobyte na pięknej ziemi 
szczecińskiej, zaczna prze­
kuwać w czyn, walczyć o 
nowe, dostatniejsze życie bez 
wyzysku kułackiego, życie, 
które jedwnie stw orzyć można 
w kolektywie.

XV walce tej pomoże im 
wielki, przedzlotow-y entu­
zjazm. który zawładnął ich i 
tysiącami, milionami serc 
naszej młodzieży.

(b. 1.)

POWOŁANIE do życia
* Uchwałą Prezydium Rzą­

du Domów Młodego Robotni 
ka I nadanie im statutu, było 
Jeszcze Jednym dowodem tro 
ski. jaką otaczana jest u nas 
młodzież. Rozwiązało ono waż 
ny problem, który powstrzy­
mywał często młodzież wiej­
ską 1 z małych miasteczek od 
pójścia do pracy w mieście. 
Niejeden chłopski syn, czy 
chłopska córka w dalekiej wio 
sce wiedzieli, że pracę I zaro 
bek łatwo znajdą — dużo w 
Polsce się buduje, więc o to 
nietrudno. Ale dom... Miesz­
kać u obcych, nie wiadomo Ja 
kich ludzi...

Więc stworzono domy, któ 
re są swoimi domami, w któ­
rych ma być i ooleka 1 pomoc 
starszego, a które jednocześ­
nie są domarpi młodzież’.

W domu
Młodego Stoczniowca

W pięknych pokojach Do­
mu Młodego Stoczniowca przy 
ul. żeglarskiej mieszka 76 
chłopców. Nowoodremonfowa- 
ny budynek ma jasne ściany, 
wesołe firanki w oknach, na 
łóżkach leży czysta pościel, 
czytelnia zaopatrzona jest w 
czasopisma, świetlica udeko 
rowana.

Zdzisław Kruk przerwał czy 
tanie gazety, ażeby pokazać 
mi wspólny dom młodych sto 
rzniowców. Chodzimy koryta­
rzami. Na lewo schludne po­
koje mieszkalne, na prawo u- 
mywalnle, łazienki.

— Z ciepłą wodą... — obja 
śnia l-iruk.

Obok nich pomieszczenia z 
kuchenkami gazowymi i zmy­
wakami. Mieszkańcy DMS mo 
gą więc sobie coś ugotować, 
a później mają gdzie pozmy­
wać.

- Nie możeim się tylko du 
czekać, na stołówkę, w której 
moglibyśmy Jadać nie tylko

IN A ŁĘKO, za lasem zacho- 
U rfzlło słońce. Zbliża, się 
ciepły, czerwcowy wieczór. Do 
domów ciągnęli utrudzeni cało 
dzienną pracą ludzie, tylko na 
polu spółdzielni produkcyjnej 
we Włodarce (w powiecie gry- 
ficklnil po lewei stronie szosy 
Iręgnącej z Trzebiatowa do 
Niechorza zwijało się jeszcze 
gorączkowo kilkanaście ko- 
b;«‘.

-- Mus!mv dzisiaj skoń­
czyć motyc»kowan:e — mówi 
St»fon'a Łebieelyńska. — Jut­
ro czeka inna robota.

Praca szybko poSuwaia się 
naprzód.

T’k .iak zawsze pierwsza by 
la M»r's Oszczvpala — czło­
nek RZS-u.

— Osz.ezypalina przoduje 
od początku, od powstania 
spółdzle^i. W każdej rracy 
j®st pierwsza — mówi Stani­
sława Boinowa.

Już był ..dobry mrok", gdy 
Maria . Joanna Stawisłąwi- 
S’vn. Stefania Łebiedyńska, 
Mr’ ja Osz-zypeła. Stanisława 
Bcinowa, Rozalia Hejdcr i z 
dłiełręć inych koh’»t zakończy 
ły procę i szły do domu.

— Wjęc skończyłyśmy z bura­
kami —- mówi Oszczwpala. Że­
by tik w8Ty»tkie koi-netw 
szły do pracy, to w południe 
jut hylhy koniec, a tak to my 
musimy za nie robić.* * *

W BIURZE zarządu snół- 
drelni produkcyjnej awie 

ci ąię lamnka. Za stołem aie- 
dr-ą nochylerj przewodniczący 
—- Edward, Grabowski i sekre­
ta rą <wjr*pizącii partyjnej — 
Wojciech Ptasiński.

—■ < (szczypalina -— półtorej 
dniówki.w-

— Lebiedyńśka —- półtorej...
• Jrabowski, który zastępuje 

dzisiż.i księgowego, skrzętnie 
wpisuje każdej kobiecie ilość 
.wyrobionych dniówek obra­
chunkowych. Na liście po.ia- 
•w-aią się coraz to nowe naz­
wiska.

— Żeby wszystkie kobiety u 
nas tak pracowały — przerywa 
miłee.enie Ptaeiński — to byś- 
mv nierwsi w całym powiecie . 
■ukończyli każda pracę.

A ‘vcli kobiet, co nie pracu­
ją. iest .iew.ze w spółdzielni 
produkcyjnej we Włodarce do- 
srć dużo. Ogółem w RZS-ie 
jeet. około 50 .kobiet, a do pra­
cy wychodzi codziennie ?0 - 23 

.tych samych. Reszta pozostaje 
w .’omu.

W jesieni ubiegłego roku, 
'kiedy wróg dążył do roebieia 
spółdzielń; we Włodarce, w 
p;erw?e,ym rzędzie starał się 
oćeiąrmae od pracy kobiety. 
Częściowo mu wie to udało. 
Soółd-ielnia przeżywała wów 
czas ciężkie dni. Nadchodziła 
Różna jesień 1951 roku. Na po 
lu było 40 ha niewykopanych 
» emniaków. 10 ha buraków, 
nie zakończono orek jesien­
nych, siew ozimin nie był 
w ogóle rozpoczęty. Wtedy na 
7*br»niu wszystkich członków 
Maria Osrczypała zwróciła sie 
do wwystkich kobiet: — Nie 
słuchajcie wroga, wszystkie 
musimy pójść w pole, żeby nie 
domiścić do zmarnowania plo­
nów.

Większość kobiet posłucha­
ła. z zanałem wzięto się do pra 
c.y. Spółdzielcy w porę Wykópa 
li ziemniaki i buraki, ukończy­
li s^ewy. Atak wroga zosfał od 
pttty, a w walce z nim wzros­
ła siła spółdzielni.

A jednak... Jednak nie wwy 
stko zostało wtedy zrobione.

» • •
W ROKU bieżącym snółdaiel

’ cy zasadzili 62 ha ziemnii 
ków. zasiali 19.5 ha buraków 
cukrowych. 4 ba — buraków 
pastewnych. 12 ha lnu. Są to 
uprawy które wymaęaja dużo 
pracy. To musza robić kobietc 
i to wszystkie kobiety ze spół- 
dr:»lni.

W rozmowie z przewodniczą 
cym lub z którymkolwiek człon 
kiem spółdzielni zawsze pow­
tarzała się nazwiska Oszczypa 
ły, Bejnowej. Łebiedyńskiej, 
Frpeęk Maciejewskię.i i jesz­
cze k:lkit kobiet.’ A edzie jest 
repeta? Dlaczego inne kobiety 
pic wychodzą do pracy?

Na pytanie t» przewodnicką 
ev G-abowski rozkłada bezrad 
nie rece, że to niby nie chcą i 
źe „gila lob nrzecleż do roboty 
ni« zanędzę".

I słusznie. Ale czy zarrąąd 
spółdzielni, członkowie partii

nie. mogą wytłumaczyć wszy­
stkim kobietom ich ważnej roli 
w pracach w spółdzielni? Czy 
Julia Lipińska i Anna Rusz i 
Maria Ptasińską i około 30 
innych kobiet nie sa zaintere­
sowane w tym, by dochód 
spó'dzielni był jak najwię­
kszy?

— Kończymy budowę żłobka 
i przedszkola — mówi tow. 
rtasińaki. Uruchomimy ;e jesz 
cze w tym miesiącu. Dzieci be 
dą miały należytą opiekę przez 
cały dzień, a kobiety będą 
mogły ze spokojem iść do pra­
cy.

- My kobiety też z niecier­
pliwością czekamy na otwarcie 
żłobka — przerywa Oszezypali 
na. — Sama mam troje ma­
łych dzieci i kiedy człowiek 
idzie do pracy, to ciągle myśli, 
czy »hv nie zrobią sobie eo złe. 
go. Dużo kobiet to przez to 
w ogóle do nracy nie idzie — 
dodaje po chwili.

• • *
A ZY jednakże otwarc'e żłób
* ka i przedszkola automa­

tycznie rozwiąże całkowicie za 
gadnienie pracy wszystkich ko 
biet w spółdzielni? Wydaja się 
że nie. f?ckretnrz organizacji 
partyjne! — tow. Ptaeiński i 
zarząd RZS-u razem z calyoi 
aktywem spółdzielni muszą 
uświadomić sobie, że zwłaszcza 
teraz, kiedy główne nasilenie 
robót skupią zje na należytym 
pielęgnowaniu okopowych, od- 
chwaszeząniu nól. przerywa­
niu buraków, pieleniu lnu, na­
leżytym p r rep ro wad ’ en: u
sianokosów — sprawa pracy 
kobiet jeat jednym z kluczo­
wych zagadnień Spółdzielni i 
należy wśród nieh przeerowa- 
deić właściwą robotę politycz­
ną. pokazać im te zadania ta­
kie stoją m-zed spółdzielnia, 
pobudzić ich zainteresowanie, 
organizować międay nimi 
współzawodnictwo. I tyikę gdy 
wsz.vątk'e kobiety zroeumiei-' 
awoie obowiązki, prace w spół 
dz:e'ni pójdą właściwie i w 
terminie zoataną zakońc-one.

B. R.

buiuika kopert na koce, z* 
mało Jest prześcieradeł I ręcz­
ników, bielizna pościelowa 
zmieniana Jest bardzo oleregu 
larnle. W pokojach 1 na ko- 
rytąrzach brak koszy na śmie 
cle. popielntczek (td Młodzi 
mieszkańcy nie otrzymują myd 
ła, co w połączeniu z nlwia- 
prawlónlem preez warsztaty 
fabryki od szeregu tygodni 
kotła do grzania wody do 
mycia, stwarza h,ak nlćod/ou 
nych warunków blglen|ćT 
nych. Rzecz Ja»na. że nie ma 
tu Branek w oknach, chodnt 
ków na podlorf.e I Innych rze­
czy, klóre stwarzają domową 
atmosfer? w Domu Młodego 
Stoczniowca.

A dzieje się tu tak mimo, 
że obiektywne warunki DMłt 
w Zydowcach są o wiele lep 
sz.ę. niż w Domu Stoczniowca. 
Mieści się on w pięknym, no- 
wozbudowanym specjalnie na 
ten cel budynku. Posiada na 
miejscu ohśzerną stołówkę, 
wydającą trzy razy dziennie 
posiłki. Świetlica Jego jest 
o wiele większa od tej. Jaką 
rozporządzają młodzi stocz- 
nldwcy. zaś fabryka, do której 
należy DMR. iest zakładem 
ustabilizowanym, pracującym 
normalnie od kilku Już lat. 
nie tak. Jak powstająca z gru­
zów stocznia

Więcej" opieki 
wychowawczej

Młodzież zamieszkująca Dom 
Młodego Robotnika w Żydów 
cach pozbawiona Jest zupełni* 
opieki wychowawczej Nie 
można Jej niestety oczekiwać 
od zastępcy kierownika DMR 
do spraw wychowawczych, ob. 
Bąka, który wylegiwaniem się 
w łóżku do godz. R-teJ i nie 
ładem w swoim pokoju ni® 
wpływa rzecz Jasna, wycho­
wawczo na młodzież, hędącą 
pod jego opieką On też pono-

wyml mieszkańcami duniu. 
Jak dotąd ten sposób wycho­
wania okazał się skuteczny 
I tylko w stosunku do jednego 
kolegi zebranie postanowiło 
WYSttpić o usuniecie go z 
dms:

Koło ZMP prw DMS zatro 
szczyło się również o rozryw­
ki dla mieszkańców domu. Dy 
rekcja Stoczni przydzieliła na 
wniosek koła radio z adapte­
rem do świetlicy. Sam lokal 
świetlicy udekorowano, na 
ścianach pojawiły się ..Błys­
kawice". piętnujące wybryki 
niektórych mniej /dyscyplino 
wanych mieszkańców i' oma­
wiające osiągnięcia produkcyj 
ne młodych stoczniowców. Po­
częto organizować dwa razy w 
tygodniu zabawy taneczne, któ 
re wkrótce przekształciły się 
w wieczornice ze śpiewem, pc 
gadankam! I recytacjami. Resz 
tę wolnych wieczorów zajmu­
je coraz większej ilości miesz­
kańców DMS praca w zespo­
łach artystycznych, orkiestrze 
i chórze.

W Domu Młodego 
Robotnika w Zydowcach 

jest inaczej
Tam Jest jeszcze niestety 

zupełnie inaczej Jeszcze zda 
rzają się wypadki pijaństwa, 
nleposzanowanla mienia cudze 
go i publicznego, chuligań 
siwa Czy młodzież Domu Mło 
dego Robotnika przy Szczecin 
skich Zakładach Włókien 
Sztucznych Jest gorsza od mło 
dych stoczniowców? Nie. tak 
nle jest Jest ona tylko od 
dawna, od samego początku, 
od chwili powstania DMR w 
Zydowcacb, pozbawiona ople 
ki.

A więc przede wszystkim 
młodzieży tej nie zapewniono 
przewidzianych Uchwała Rze 
rlu i sialtrtem DMR warunków 
bytowych. Nie ma w żydo- 
wieckim Domu Młodego Ro-



Dokładne, oparte na znajomości potrzeb terenu, 
planowanie zaopatrzenia, 

usprawni pracę Gminnych Spółdzielni

OGŁOSZENIA DROBNE

OBWIESZCZENIE

... nikt nie twóeil dotych­
czas uwagi, że ob. Popiołek jeż 
dżąe motocyklem do późnej no­
ty po ul. Traugutta w Poł­
czynie — Zdroju budzi wszystt 
kich mieszkańców ze snu?

BABICK1 Edward. Kotuń 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej, metryki 
uradzeni* Ś14.P

PLIS Bronisław Łabuń 
zgłaona agubtonie me*kt 
konia. 815.P

Wielki uczony polski, prezes Polskiej Akademii Nauk, 
przewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
profesor dr Jan Dembowski jest czynnym ■naukowcem.

Pracuje naukowo w Zakładzie Biologii Eksperymental­
nej Uniwersytetu Łódzkiego, gdzie jest kierownikiem i w 
Instytucie Biologii Doświadczalnej im. Nenckiego w Ło­
dzi, którego jest dyrektorem. Swoją wiedzą i długoletnim 
doświadczeniem prof. Jan Dembowski zawsze chftnie słu­
ży studentom, pomagając im w ich pracach naukowych ,

Na zdjfciu: prof. Jan Dembowski omawia wyniki ba­
dań nad fauną morską z dr Antonim Kulonowiezem. stu 
dentkami i studentami IV roku Wydziału Biologii U. Ł.

Dziś oglądamy 
sztukę Rittnera 

„Głupi Jukub"
Państwowy Teatr Potoki w 

Szczecinie wystawia dziś w 
Domu Kultury przy uL Mor­
skiej 9 sztukę w 3 aktach Ta­
deusza Rittnera ot. ..Głupi Ja­
kub" w reżyserii Niny Bur­
skiej. Początek przedstawienia 
punktualnie o godz. 20-tei. Bi­
lety do nabycia w „Orbisie" 
przy ul. Zwycięstwa.

Nie pomyślano także o moż 
liwości zmobilizowania do pra 
cy przy sianokosach człon­
ków rodzin robotników i ko­
rzystaniu z pomocy małorol­
nych chłopów z pobliskich 
wsi, którzy mogą wcześniej u- 
kończyć sianokosy na swoich 
niewielkich łąkach.

Że pomoc z zewnątrz po­
trzebna jest zespołom Dalewu 
i Oleśnica — to fakt bez­
sprzeczny, lecz nie w takim 
rozmiarze i nie w tym zakre­
sie w jakim żądają.

Potrzebna jest im natomiast 
pomoc i to jak najszybeaa ze 
strony Okręgowego Zarządu 
Zw. Zaw. Prac. Roln. w zor­
ganizowaniu współzawodnic­
twa o terminowe przeprowa­
dzenie sianokosów pomiędzy 
poszczególnymi robotnikami, 
brygadami, gospodarstwami 1 
zespołami oraz w zmobilizcrwa 
nłu załóg do lepszej, bardziej 
wydajnej pracy.

Walentynowicz Piotr 
Słupsk. Bnopena 18 zgł*. 
m zgubieni* karty mel. 
dnnkowej. 022. P
ADLER Magdalena Zło. 
tów. Kujawaks 54 zgłe. 

zgubienie karty mel 
dunkowej wyd. Złotów.

920. P

ZGUBIONO pleerę*' firmową o treiel:
M H O

Miejski Handel Detaliczny 
Sklep Spożywczy Ne. t«

Słupsk, ul. Wojska Polskiego 1. C2S-K

PEKITLARD Justyn* zgl« 
sza zgubienie log szkol 
nęj Nr 192 wyd przez. 
Szkolę TPD w Słupsku. 

<19.P

JAKWET Gertruda Kooza 
lin egłeeza zgubienie 
kort- meldunkowej.««-F

RYMDEJKO Edward Mle 
lęoin k 'Wałczu zgłasza 
zgubienie karty mel. 
dunkowej. pokwitowania 
rłotmla ankiety, prawa 
Jazdy n* traktory. 616-P

KOWALSKI Michał zgla. 
sza zgubienie książki 
świadczeń lekarskich Dr. 
593 '4095 wyd przez 
WUBP Szczecin. 517.P

Zadaniem spółdzielczości sa­
mopomocowej jest zaopatrze­
nie wsi w artvkułv i towary 
przemysłowe oraz skup nad- 
wyżek produkcji gospodarstw 
chłopskich: zbóż zwierząt rzeź 
nvch. drobiu, lai i różnych in­
nych siirowhy rolnych.

Gminne S »>d zielnie są więc 
ogniwem wymiany towarowej 
pomiędzy mlnstem a wsią, speł 
niaia role spólni gospodarczej 
chłopów z klasa robotnicza.

Toteż chłopom ialt i robet- 
n:k.Tn 1etv na sercu dobre 
funkcjonowanie GS-ów na kaź 
dvm z tvch dwóch odcinków.

Gm;nne Spółdzielnie „Samo­
pomoc Chłopska" woj. kosza­
lińskiego w przeciągu 7 Jat 
swego istnienia na ogół potra­
fiły sprostać tym zadaniom. 
Ich Placówki — od sezono­
wych Punktów sprzedaży w 
PGR-ach i małych gromadach, 
do nowocześnie urzidzonych 
Sklepów branżowych w więk­
szych skupiskach wiei kich — 
coraz gęstsza siecią obejmują 
teren. Chłop małorolne i śred­
niorolny pokazał, że wbrew 
przeszkodom ze strony wroga 
klasowego — kułaka i speku­
lanta wiejskiego — umie kie­
rować uspołecznionym apara­
tem handlu naszej wsi.

Byłoby jednak przysłowio­
wym ..chowaniem głowv w pia 
»ek“ — gdvbvśmv nie dostrze­
gali wielu poważnych braków 
w pracy GS, zwłaszcza w dzie 
dżinie równomiernego zaopa­
trzenia ludności wieiskiei w 
•rt»kułv i tcrwarv przemysło­
we, produkowane w coraz 
większej ilości przez nasz «o- 
cjaM«tvcznv przemysł. Skargi 
wsi koszalińskiej na brak tych 
«rtvkiułów — dziś w Tychowie, 
futro w Kwjence, a pojutrze 
w Tarnówce itd. powtaraaja 
Me bardzo ezęeto.

Jakie wiec przyczyny skła­
dnia sie na to, że dystrybucja 
artykułów przemysłowych 
wciąż iesgege kuleje?

Komitet rodzicielski
i kieroumictuio przedszkola w Tychouiie 

źle pracują

Dyrekcja Technikum Pocrloweę.. w Szełeclnle 
oglasga wiśy kandydatów na rok aakolny 
1S3Ź/S3. Egzaminy wstępna odbędą się w dniach 
ts—zs czerwca br. Pierwszeństwo — młodzież żeń. 
łka.

Zamiejscowi otrzymają w miarę konlecrnnScl 
zakwaterowanie. wytywtenle lub stypendium.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Okręgo- 
wa Poczty I Telekom, w Koszalinie, Drlal Kadr, 
rymoeb Poewt.r GłńwnoP. tM-K

BARAN Bronisława igła 
zna zgubienie karty mel. 
dunkowej wyd. pracz 
Prez MRN Sławno

dll.p

szkoła 45 dzieci, a obecnie ty) 
ko 5. Przedszkole pobiera jed 
nak prowiant na pełną liczbę 
dzieci. W związku z tym za­
chodzi pytanie, gdzie podzle­
cają się artykuły żywnościo­
we przeznaczone dla dzieet. 
nie korzystających z przed­
szkola?

Sprawą przedszkola nie­
wątpliwie zajmte się w Jąk­
ną.'krótszym czasie. Prezydium 
GllN i PRN. Trzeba czym prę 
dzej uzdrowić stosunki w 
przedszkolu, aby matki, zwłasz 
cza żony robotników PGR. 
mogły z całym spokojem wy­
chodzić do pracy przy slanoko 
saeh i żniwach.

J. Składanek

politycznego i gospodarczego 
znaczenia aparatu handlu spó) 
dzielczego na wsi.

Trzeba od zaraz zabrać się 
dó oracv i naprawić zło. CRS 
musi nauczyć zarządy GS i 
PZGS dobrego Dlanowania za- 
oeatrzenia ludności wiejskiej 
w oparciu o szczegółową anali 
ze potrzeb terenu i w ścisłym 
(porozumieniu z darni GS 
i Komitetami Członkowsk!mi. 
Jest to sprawa tym bardziej pa 
laca. że "■'>* stoi w przededniu 
nasilenia prac w polu — sia­
nokosów. ’ żniw i omłotów. a 
później wykopek. Na GS-aeh 
ciażv wiec szczególnie w tym 
okresie obowiązek niesienia po 
mocv chłopom w ich ofiarnej 
nracv orzez zaopatrzenie go 
na czas we wszystkie potrzeb­
ne mu artvkułv i towary. 
PZGS-v i CRS musza pomóc 
kPółdzielndom. abv z tego zasz 
czytnego obowiązku wywiąza­
ły się jak najlepiej.

Bogdan Popławski

Przede wszystkim liczne 
PZGS-y nie orientnj* się w 
potrzebach i chłonności rynku 
wiejskiego. Wadliwość zaplano 
wantch rozdzielników powsta- 
ie najczęściej z braku ścisłej 
współpracy aparatu PZGS-ów 
z zarządami Gminnych Spół­
dzielni oraz ich Komitetami 
Członkowskimi.

CRS w Koszalinie za mało 
dba o terminowe opracowanie 
dla powiatów rozdzielników 
poszczególnych asortymentów 
towarów, wpływa'acrch do 
woiewódjstwa z różnych cen­
tral handilowrch. Stąd też do- 
wstała niejednokrotnie poważ 
ne opóźnienia przerzutów tych 
towarów z PZGS-ów do GS- 
ów. I tak np. PZGS Wałcz o- 
trztmał rozdzielnik artykułów 
spożywczych na marzec dupie 
ro 6 marca br. Jeszcze gorzej 
przedstawia sie sytuacja w 
Złotowie, gdaie PZGS otrzymał 
z CRS rozdzielnik kwietniowy 
na towary dostarczane przez. 
Centrale Odzieżową dopiero w 
dniu 19. IV. br., na towary z 
„Centrogalu" — 21. IV. br., a 
na towary przesłane przez cen 
trale handlowe Przemysłu 
Skórzanego i Przemysłu Spo-, 
żywczego w pierwszej deka­
dzie kwaetnia.

PZGS Białogard nie analizu 
ie potrzeb ludności wiejskiej, 
z powodu czego często groma­
dzą się nadmierne zapasy pew 
nvch artykułów w jednym 
GS-ie, przy równoczesnym ich 
braku w innym. Były dni w 
styczniu. <dv w Tychowie nie 
bvło ani kilograma 50 proc, 
mąki pszennej, podczas gdy 
GŚ Rusinowo ..dławiło »ie‘‘ ta 
maka. Nielepiei działo się w 
pcw. szczecineckim — w GS 
Łubowo i Okonek zmagazyno­
wano w październiku ub. r. 
takie ilości maki do wypieku 
chleba. które starcza chyba aż 
do żniw, w tym samym jednak 
czasie piekarnie GS Czarne i 
Biały Bór odczuwaia brak ma­
ki na chEeb. Karygodnie pra­
cował w lutym dział zaopatrzę 
ni* PZGS w Sławnie, który w 
ogóle nie dostarczył maki dla 
podległych mu GS-ów. mimo, 
że w swych magazynach po­
siadał duże iei zapasy. Brak 
w niektórych PZGS-ach kon­
troli spływu posiadanych mie 
siecznych zapasów spowodo­
wał m. in.. że ludność wiejska 
w pow. złotowskim i wałec­
kim Przez dłuższy okres cza­
su nie otrzymała przeznaczo­
nej dla niei ilości środków do 
prani*.

Sporządzone „na kolanie" 
przez, dział zaopatrzeni* PZGS 
Białogard rozdzielniki towa­
rów stworzyły laka monstrual 
na sytuację, że np. GS Pomia­
nowo nie wiedział*, gdzie ma 
podziać nadmiar mydła do pr* 
nia. natomiast zarzad GS w 
Białogardzie ..wyrywał sobie z 
rozpaczy włosy z głowy", po­
nieważ nie posiadał na skła­
dzie nawet kawałka mydła. W 
tymże aamym PZGS-ie z wi­
ny kierownika działu zaopa­
trzenia w maju br. rozprowa­
dzono na GS-y margarynę z 
14 dniowym opóźnieniem, gdy 
tymczasem tłuszcz ten, w do­
datku nieodpowiednio zmaga­
zynowany. leżał w PZGS-ie. 
Również smalec — zamiast 
5 mai* został do GS-ów roz­
prowadzony dopiero dnia 20 
ma i a itp.

Niektóre PZGS-y zaniedbu­
ją swój obowiązek stałej kon­
troli gospodarki finansowej 
rwłasacza słabszych GS-ów. 
Pozostawione własnemu loso-

K!no „NOWA HUTA" — „Zarę­
czyny Korynny Szmidt" — godz. 
18 i 2*
Kino „MŁODA GWARDIA" — Ro. 
knoaowo — „Górą dzlewceęta" — 
godz 29
DOM KULTURY — ul. Motak* 9— 
Zespół Państwowego Teatru w 
Szczecinie odegta »ztukę w trzech 
aktach Tadeuszo Rittnera ..Głupi 
Jakub”. — Początek o godż. 29.
DOM KULTURY—ul. Zwycięstw*. 
— Wystaw* „Sztuka przedhisto­
ryczna w pierwszych formacjach 
rozwoju społecznego” — czynna 
ixl godz. 11-19.

•U APTEKA SPOŁECZNA
Nr 19 przy ul Zwyeięatwa.• o •

Yetoarenl* kandydatów na rył- 
»»e uczelnie przyjmuje 'omiata 
Rekrutacyjna przy Prezydium 
MRN do dni* n bm. Kandydaci, 
którzy nie złożyli ankiety I nie 
uzupełnili potrzebnych dokumen­
tów, winni uczynić to niezwłocz­
nie, gdyż w razie braku niektó­
rych do.rumantów — podania rue 
będą rozpatrywana.• • •

Kursy di* kierowców samocho­
dowych i luolocyklowyeh organi­
zuje PZM. ZgłoBZOnią prrylmriie 
sekretariat FźM przy ul. Psie Po­
le do dni* Mi bm,• • •

MUZEUM — uL Armii Ctarwono) 
Nr — W”staw» Wiotkie Bu. 
clowla Komunizmu" 1 . Ormiańska 
SRS" — Mtrgcfun czyrwć we wtor­
ki. *fe»'ar»kl. płatki i niedziele w 
godz. 12—12.

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „Dziewczyn* 
o białych włosach” — godz. lś. It 
1 20

Dyżurnie A®TEKA SPOŁECZNA 
Nr 20 — Rynek 19

Jednak po dokładnym 
sprawdzeniu okazuje się. że 
dyrektorzy niektórych zespo­
łów niedostatek rąk do pra­
cy wyolbrzymiają i idą po li­
nii najmniejszego oporu, nie 
chcąc, czy też nie umiejąc zna 
leźć możliwości innego rozwią 
zania trudności.

Kierownictwa zespołów Og­
rodzieniec, Dalewo i Oleśnica 
warunkują sprawne zebranie 
i zżęcie siana od otrzymania 
pomocy z zewnątrz. — w Ogro 
dzieńcu zażądano pomocy w 
wysokości 200 roboczodniówek, 
w Dalewie — 1995, w Oleśni­
cy 1100 roboczodniówek.

Tymczasem, gdyby robotni­
cy połowi w zespole Ogrodzie­
niec zwiększyli dzienną wydaj 
ność pracy tylko o 5 — 10 
proc, normy i gdyby pomogli 
im wszyscy pracownicy admi­
nistracji, dosyłanie z zewnątrz 
owych „niezbędnie potrzeb­
nych 200 roboczodniówek” o- 
kazałoby się zbyteczne.

W Oleśnicy i Dalewie sytua 
cja jest wprawdzie trudniej­
sza, ale i tutaj ani administra 
cja, ani rolne radj- zakładowe 
nie widzą własnych niewyko­
rzystanych możliwości 1 re­
zerw sił roboczych.

W zespole Oleśnica na 26 
kosiarek — 9 nie wyremonto­
wano. Także w zespole Dale- 
wn nie naprawiano wszyst­
kich kosiarek.

A więc maszyny, mogące za 
stąpić pracę ręczną wielu ro­
botników, nie są wykorzysty­
wane.

2.17,9 (nowy rekord ro.ski), Grycz­
ka — 2.18,S, Piwowar — 2.18,8, Gro 
decka — 2.19,S. Zarzycka — 2.19,7, 
Zatewska — 2.21,4. Pierwsza szta­
fet* kobiet 4>:1OO m w składzie: 
Arndt. Boclanówna. Minntcka, Gó­
recka uzyskała cz.as 50 sek.

• * •
Przed rozpoczęciem eliminacji 

przeprowadziliśmy krótkie rozmo­
wy z kierownikiem obozu — do­
skonałym przed wojn* średniody- 
stanaowcem polskim ob. Ku­
charskim, trenerami i zawodnika­
mi. Jak wynika z ich słów, po­
partych zresztą wynikami, pobyt 
na obozie dał zawodnikom bardzo 
wiele.

— Trudno kogoś wyrótnlć — 
odpowiadaj* zgodnym chórem tre 
nerzy: Mulak, Dudek, 2ylewicz 1 
Kalułowa. prowadzący treningi, 
kiedy pytamy ich. któr. z zawod­
ników tobi największe postępy.- 
Pracula wszyscy, wsryscy też. na 
kaldych prawi* zawodach kontro! 
nych poprawiają znacznie swoje 
lekor-dy gyeiowa.

Członkowie komitetu rodzi 
‘clelsklego w Tychowie mało 
interesują się sprawami szko­
ły 1 wychowania dzieci. OsTat- 
nle zebranie komitatu odbyło 
się w lutym, nic więc dziwne­
go, że komitet nie orientuje 
się zupełnie w postępach dzie 
ci w nauce 1 nie troszczy się a 
przygotowania do nadchodzą 
cych egzaminów.

Z winy komitetu rodziciel­
skiego zaniedbała się również 
w swej pracy kierowniczka 
przedszkola w Tychowie, ob. 
Wanda Skarżyńska. Nikt jei 
nie zwrócił dotychczas uwagi 
na złą pracę — Skarżyńska co 
raz częściej pozostawia bez o- 
piekl powierzone jej dzieci, 
wychodząc w sprawach pry­
watnych po zakupy do skle 
pów, a także na przechadzki. 
Mieszkańcy Tychowa stracili 
zaufanie do przedszkola. Do­
wodem tego Jest fakt, że z po 
czątku uczęszczało do przed

Niektóre dyrekcje oraz rol­
ne rady zakładowe zespołów 
PGR pow. drawskiego bardzo 
nielubią samodzielnie rottwiązy 
wać trudności. Żądają np. od 
OZ PGR w Koszalinie i Pre­
zydium PRN w Drawsku przy 
słania ekipy z miasta do porno 
cy w sianokosach, tłumacząc 
się „poważnym brakiem” ro­
botników rolnych.

Przy układaniu planów trenin­
gów korzystamy z doświadczę:! 
radzieckich — mówi kierownik 
biegów — ob. Mulak. — Istota me 
tody radzieckie' polega ną dużej 
ilości biegów przy stosunkowo 
malej intensywności. W ten spo­
sób nasi zawodnicy przebłagają 
dziennie w sumie około 30 kilo­
metrów. Wykorzystujemy wapama 
le warunki terenowe — dodał e 
ob. Mulak — wskazując na ota­
czające na* wokół lasy.

„Prac • jest bardzo duto — 
stwierdza ob. Kucharski — ale 
też wyniki uzyskiwane przez za­
wodników i zawodniczki są duto 
lepsze obecnie niż w początkach 
obozu. A to Jest wystarczającą 
nagrodą zarówno dla nas trene­
rów. Jak i dla samych kadrowt- 
czów”.

Podziwiając wspaniałe warunki 
stworzone dla sportowców w o- 
środku wałeckim mimo woli na­
suwa się pytanie: Dlaczego WKKE 
w Koszalfnte ani razu nie spró­
bował wykorzystać tego pięknego 
ośrodka dla szkolenia wofewódb- 
kiej kad v Instruktorskiej, która, 
tak wiemy. Jest bardzo nieliczna. 
Pieniądze na ten cel r pewnością 
są. toteż mamy nadzieli;, że W 
nalbltższym czasie WKKf zorga­
nizuje kurs Instruktorski dla dz'a 
łaeay koszalińskich. Naprawę* 
warto.

Najpierw trzeba wykorzystać 
własne rezerwy, a później dopiero 

żądać pomocy z zewnątrz

wi. niedoświadczone zarządy 
tych spółdzielń, nie nauczyły 
się dokładnie planować zapo­
trzebowanie i dlatego czasem 
kupuia towarv zupełnie niepo­
trzebne. zamrażaiac swole krt 
witały obrotowe w artykułach 
niechodliwych. Wypadki takie 
zachodzą w lvch powiatach, 
gdzie PZGS-v Drzv podziale 
nuli towarowei kierują sie tył 
ko mvśła o wykonaniu planów 
swoich obrotów, a nie dobrem 
i interesem ludności wiełskiei 
i przydzieląin towary atrakcyi 
ne tylko finansowo ailnvm 
spółdzielniom. Dzieie sie, tak 
W Powiatach Drawsko. Biało­
gard. Człuchów, Sławno i Mia 
stko. gdzie m. in. płótno, fla- 
nele i materiały wełniane dp- 
starczano tvlko GS-om z ..peł­
na kasa". W wyniku takiej nie 
śiusznei i szkodliwej gospo­
darki PZGS-ów — GS Kaw- 
cae (pow. Miastko) i GS Wierz 
chowo (pow. Drawsko) z powo 
du czasowego braku kapitału 
obrotowego nie mogą chwilo­
wo zaopatrzyć swych sklepów 
nawet w artykuły pierwszej 
potrzeby.

Jasnym iest. że te trudności 
'w zaopatrzeniu ludności wiej­
skiej wykorzystuje skwapliwie 
wróg, sieiac wśród nieuświado 
mionych jednostek ferment i 
niezadowolenie. Pożywkę dla 
plotek kolportowanych przez 
wroga dostarczała niestety ci 
ludzie, którzy w PZGS-ach i 
CRS-ie pracują źle, a co naj­
mniej niedbale. Podstawowe 
organizacje partyjne przy 
PZGS-ach i CRS-ie zaniedba­
ły poważnie swoją pracę wy­
chowawcza — niejeden z od­
powiedzialnych za ten odcinek 
nie uświadamia sobie jeszcze

Rekord Polski, najlepsze wyniki powojenne 
oraz znaczne podniesienie formy biegaczy 
oto rezultaty obozu przedolimpijskiego w Wałczu

Dobre wyniki uzyskano tal.ż* w 
biegu na 3.900 m, w którym Graj 
osiągnął najlepszy powojenny 
czas. Ieps7” od wyniku Szwargofa 
o kilka sekund. Wynik Graja — 
8.25,1 jest tylko o 7 sekund gorsiy 
od rekordu Kusocińsklego. B. do­
bry wynik — najlepszy w tym ro­
ku na dystansie 200 in — uzyskał 
blawczyk — 21,7 sek.

A oto wyniki techniczne:
MĘŻCZYŹNI: l*a m - Stawczyk

— 11 sek., SUcheński — 11. Buhl 
i Budzyński — w tym samym cza 
ale — 11.1. 29* m — Stawczyk —
21.7, Budzyński — 22,2, Buhl — 
22,5. W biegu na 4*9 in biegnący 
wraz z II sztafetą kobiet 4-100 m 
Silaki uzyckał 51,8 sek. Czas szta­
fety — 53,5. 89* m — Bartecki — 
1.55. Kuśmirek — 1.S8.8. 1.9*9 m — 
Graj — 8.23,1. Krzyszkowiak —
8.28.2, Lewicki — 8.31,5, Klelas — 
8.37,1, Olestóskt - 8.87.8.

KOBIETY 1*0 m — Mtnnlcka-
12.7. Arndt — 12,8. Boclanówna l 
Górecka uzyskały ten sam wynik.

m — Mihnfck* 25,8. Arndt —
29.2, Górecka - Ml Roeianówna
— 2*,4. 8M a> — Penkśtm* —

W ub. niedzielę w ośrodku sportowym w Wałczu odbyły się 
drugie eliminacje przedolimrs,*kle kadry narodowej w biegach na 
dystansach 1**, 2*9. 80* i 3.9*0 m. Podobnie jak w poprzednich za­
wodach kontrolnych. tat< i w niedzielę zawodnicy wykazali dużą 
poprawę formy, czego dowodem jest nowy rekord Polski w biegu 
na S*« m kobiet, ustanowiony przez PESTKbWNĘ. wynoszący 
2,17,9 min., tj. o o t sek. lepszy od rekordu Piwowarówny.



Ze sportu

Ludność pracująca Niemiec 
taohodnieh w dalszym ciągu 
w matowych demonstracjach 
potępia zawarcie „układu ot 
pólnego".

Na zdjęciu: Demonstracja 
przeciwko „układowi ogólne­
mu” w Hamburgu.

(Fot. — CAF)

mywali z nimi stały konlakt i 
otrzymali od nich depesze po­
witalne.

Konferencja w Odense uch­
waliła Jednomyślnie rezolucję, 
w której protestuje jak naj­
bardziej stanowczo przeciwko 
remllitaryzacjl Niemiec za­
chodnich 1 zaw'arciu przez Ade 
naucra separatystycznego „uk­
ładu ogólnego" z mocarstwami 
zachodnimi.

Rezolucja podkreśla, Ze włą 
czenie Niemiec zachodnich do

mnie bezprawnie dn więzienia. 
W dalszym ciągu listu Duclos 

raz jeszcze obala nikczemne, 
beznodstawne oskarżenia w sto 
sunku do niego i na zakończe­
nie stwierdza:

„Spisek", o który pan mnie 
oskarża. pan:e sędzio — nigdy 
nie istniał. Jedyny spisek jaki 
istnieie, to spisek przeciwko 
ojczyźnie ze strony rządu, po- 
postatpcego na służbie obcego 
państwa.

Domagam się pęnownie — 
pi-sze w zakończeniu Duclos — 
umorzenia to^zanego się prz.e- 
eiwko mnie śledztwa.

Jestem przekonany, że kla­
sa robotnicza i masy Indowe 
beda rozumiały coraz lepiej, że 
obrona swobód demokratycz­
nych. walka o uwolnienie u- 
w‘ezionych i walka w ohmnie 
pokoiu nie mogę byś oddzielo­
ne od nieodzownej walki o po­
stulaty zawodowe.

Jeśli walka ta będzie wszę­
dzie prowadzona pod znakiem 
jedności ’ w formie odpowiada 
jącej każdej sytuacji, to doprn 
wadzi ona w imię dobra Fran­
cji do położenia kresu pojityce 
rządu Pinay’a.

koalicji wojennej Jest sprzecz­
ne z postanowieniami układu 
poczdamskiego.

„Wielkie mocarstwa będą 
mogły osiągnąć porozumienie 
w sprawie Niemiec — stwier­
dza m. in. rezolucja —• jeśli 
Niemcy będą zjednoczone, bę­
dą miały rząd utworzony w 
wyniku przeprowadzenia wol­
nych wyborów, będą miały pra 
wo do zawarcia traktatu poko­
jowego, będą miały prawa su­
werenne, 1 jeśli ich bezpieczeri 
stwo będzie zapewnione". Kon 
ferencja uważa, że Niemcy 
mogą udzielić niezbędnych 
gwarancji sąsiadującym z ni-

aiątkech innych miast wło- 
skich. Tramwajarze w Bolonii 
przerwali w niedzielę pracę, w 
Ferrarze na licznych wiecach 
publicznych mieszkańcy prote­
stowali przeciwko przyoyciu do 
Włoch generała—mordercy. W 
Turynie zebrali aię przedstawi 
ciele bojowników o pokój wszy­
stkich prowincji Piemontu. Na 
wielkim wiecu zaprotestowali 
oni przeciwko przybyciu gene­
rała—dżumy i przeciwko roz­
pętanemu w związku z tym ter 
mrowi. Manifestacje ludowe 
odbyły Się W wielu ośrodkach 
Włoch północnych. W licz­
nych wsiach Włoch central­
nych chłopi przerwali pracę na 
snak protestu przeciwko zbro­
jeniom.

Ogólnokrajowy komitet bo­
jowników o pokój wydal apel 
do ludności. Apel wzywa 
wazysbkich patriotów wło­
skich, aby wzmogli walkę w 
obronie pokoju i niezależności 
narodowej.

Setki policjantów ścierają z 
murów domów napisy: „Precz 
z generałem — dżumą", „Nie 
chcemy obcych generałów w 
naszym domu”, „Zaprzestać 
wojny bakteriologicznej!”. W 
swej służalczości wobec gene­
rała - mordercy' policja wło­
ska doszła do tego, że zama­
zuje nawet liasla: „Niech ży- 
ją Włochy!" Jednakże jest to 
Syzyfowa praca — napisy poją 
wiają się na nowo.

W odpowiedzi na prowokacje 
i gwałty rządu, naród włoski 
wzmaga walkę o pokój, prze­
ciwko amerykańskim podżega­
czom wojennym i ich włoskim 
sługusom. Mimo terroru, w 
różnych dzielnicach Rzymu od­
bywają się krótkie wiece pro­
testacyjne i strajki przeciwko 
przyjazdowi Ridgway’a, prze­
ciwko wojennemu „układowi o- 
gólnemu’’, przeciwko przygoto­
waniom wojennym. Rucli pro­
testacyjny rozwija się w ca­
łym kraju, od Mediolanu do 
Palermo, od Wenecji do Sardy­
nii. Masowe wiece protestacyj­
ne odbyły się w Genui, Neapo­
lu, Mediolanie, Bolonii, Mode- 
nie, Ankonie, w Pizie i w dzie

Kierownictwo okregowet or 
ganizacii związków zawodo­
wych w Ludwigsburgu wysto­
sowało pismo do przewodniczą 
ceao Bundestagu. wzv.waiace 
deputowanych do odrzucenia 
wniosku o ratyfikaęie „ukła­
du ogólnego". Na wielkim wie 
cu w Norymberdze, zwołanym 
przez organizacje kupieckie, 
uchwalona została rezolucja, 
wzvw'«iaca cała ludność Nie­
miec do wspólnei walki- prze­
ciwko milftarvstvćznet polity­
ce Adenauera. ubrawlanei na 
rozkaz imperialistów amery­
kańskich.

ml narodom. Najważniejszą 
gwarancją będzie umożliwie­
nie swobodnego, rozwoju wszy­
stkich pokojowych sił Niemiec 
i zapewnienie tym silom moż­
ności swobodnego wyrażania 
swojej opinii.

Uczestnicy konferencji zo­
bowiązali się uczynić wszystko 
co w Ich mocy, aby nie dopu­
ścić do ratyfikacji separatysty­
cznego „układu ogólnego" i 
układu o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej" I aby do 
prowadzić do zwołania konfe­
rencji przedstaw^fell czterech 
mocarstw w sprawie Niemlee.

Rekord Polski w rzucie granatem 
ustanowiła M. Serkiz 
na mistrzostwach SP

zwrócił szczególną uwagę na 
fakt, że rządy Stanów Ż.iędm 
czonych, Francji, Wielkiej 
Brytanii : innych krajów, bę­
dących członkami agresywnego 
bloku atlantyckiego, nic respek­
tują uchwał Zgromadzania 
Ogólnego ONZ z dnia 3 l sto- 
pada 1947 r„ potępiających 
propagandę wojenną.

TJ7 dalszym ciągu Zanów po 
tępił fakt gloryfikowana, 
przez reokcuina masę zachod­
nia i amerykańską faszyzmu 
i hitleryzmu .duskrymiuacji ra 
sowej i nienawiści wiedzy nam 
darni. Delegat radzieek’ podkre 
śla. że przyczyn-, godpyeh po- 
tęp;cn'R stosunków w, p-ase 
zachodniej iest fakt, iż właśc: 
Helami wiekszoś1*- dzjonn-kńw i 
tygodników w TT^A. W. Brv- 
t«nii i Franci! sa gruby mi­
lionerów i miliarderów, itainf*’- 
i-esowanvch w tvm, aby nsycbo 

womnna i nrr>na<mn(Jn no­
we) rze-d obejmowały coraz 
szers-"> kręgi.

Zonom nsCo potępił pi1’, 
rzewre akty terroru i rtwał- 
tn, stosowane rrrzer nad fran­
cuski wobec demokrafucznurl 
ornanizacii i nafriotów ioh 
równlęt prześladowania urzec 
rząd 77N4 i rządy, innych kra 
iów bloku atlantji^deąn prasy 
demokratyęęnei. D/clagat ra­
dziecki załosił projekt rezolu­
cji, dawincajacrt się' ad państw 
— członków ONZ —i prtestrre. 
aanip uchwal Zgromadzenia 
Ogólnego z 4. 1J. 74.47 r w 
"nrawic zwalczania prowpan­
dy wojennej i obrona zasad wol 
naści informacji j prasy.

Wniosek radziecki z.ostał po­
party nr7~z delegata Czecho­
słowacji. Noraka oraz, przez, 
przedstawiciela Polski — J. 
Galewic7,a.

— 81,40 m, 3 — Alb;n SZTMAN. 
8KI z Poznania — #0,25 m, 4 — 
Jerzy FRONCZYK z Opola — 60,14 
m.

W klaayfikac.fi zespołowej pierw 
aze miejsce zdobyta eklps z Pozna­
nia 2261 pkt.. 2-gle — Katowice — 
2169 pkt, 3-cie — Rzeszów — 2089 
pkt

W strzelaniu dokładnym z kb na 
100 m. najlepszy wynik uzyskał 
Władysław KOWALSKI z woj. opol 
■kiego — 217 pkt. na 300 możli­
wych W tej samej konkurencji Ju 
nak SADURSKI Ryszard, uzyskał 
wynik 190 pkt na 300 możliwych,

W strzelaniu sportowym z kbks 
d'.a junaków dobry wynik uzyskał 
Lesław HEWAŁO z Gdańska

W strzelaniu z pistoletu „TT“ 
na odległość 25 m w konkurencji 
żeńskie), bardzo dobry wynik zdo­
była ob. Bogusława LEWANDOW­
SKA z woj. Gdańskfego uzyskując 
159 pkt na 200 możliwych.

W całych Niemczech zachodnich 
wzmaga się opór 

przeciw zdradzieckiej polityce Adenauera
Na rozkaz Achesona szef boński dąży do przyspieszenia 

ratyfikacji irojennego „układu ogólnego"

Bonn chce żołnierzy. Brońcie się!

zbrodniczej polityki kolonial­
nej, w sprawie utraty naszej 
niezawisłości narodowej na 
rjecz Amerykanów, w sprawie 
podpisarua wojennego ..układu 
ogólnego” z Adenauerem i u- 
tworzenia nowego Wehrmach­
tu w Niemczech zachodnich, 
w sprawie okupacji Francji 
przez wojska amerykańskie, w 
sprawie groźby, jaką dla pnko 
ju Europy i świata stanowi 
obecność Ridgway’a w Paryżu, 
w sprawie pogwałcenia kensty 
tucji oraz stosowania faszy­
stowskich metod rządz.eria i do 
konywania zamachów na swo­
body demokratyczne przeiz by­
łego vichyste Pinay’a.

We w.«zvstk’ch tych spra­
wach gotów jestem przedsta­
wić stanowisko Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Jednak 
że nie panu udzielę wyjaśnień 
w tej sprawie, lecz Zgromadzę 
niu Narodowemu. Przedstawia­
łem już nasze stanowisko w 
tych sprawach w Zgromadze­
niu Narodowym, lecz rząd nie 
będąc w stanie odeprzeć na­
szych argumentów, wtrącił

W drugim dniu zawodów o tytu. 
fr mistrzów Powszechnej Organlza 
ejl ,,8łućbi Polsce" — rozgrywa, 
■yeh na stadionie „Budowlanych" 
w Szczecinie I.sze miejsce w rzu. 
eie granatem dla kobiet zdobyła 
EMP-ówka — Junaczka Marla 
■ERKI7. z hufca fabrycznego 
W Nowej 8011 z woj zielonogórskie 
go, ustanawiając rekord Polski wy 
niklem 41,42 m

Drugie miejsce zdobyła Barbara 
Seltńaka z Bydgoszczy, oasrajac 

lległość 37,28 m, trzecie — Miro, 
■ława Kodclszewska z woj. warszaw 
gkiego — 36.28 m W klasyfikacji ze 
Bpołowej l.az.e miejsce zdobyła re­
prezentacja z Zielonej Góry 1363 
pkt, 2-gle — Bydgoszcz — 1297 pkt, 
i-eie — Kraków — 1294.

W rzucie granatem dla mężczyzn 
1 miejsce w klasyfikacji Indywldual 
Bej sdobył junak Henryk PANEK z 
Rzeszowa — 64 21 m, 2 — Ferdy­
nand CHAŁUPIN8KI z Bydgoszczy

BERLIN PAP. Agencja ADN 
donosi z Bonn:

Podczas ostatnich spotkań 
Adenauera z przedstawiciela­
mi koalicji rzadowei, politycy 
stronnictw rządowych poruszy 
li znów kwestie, czy nie be­
dzie rzeczą celowa odroczyć 
jak najbardziej ratyfikację 
nrzez parlament boński wojen 
nego „układu ogólnego" i u- 
mów dodatkowych oraz ukła­
du paryskiego o utworzeniu 
„armii europejskiej". Ich zda­
niem. rząd boński winien naj­
pierw osłabić opozvcie. ażeby 
ratyfikacja mogła odbyć sie w 
bardziej snrzviaiacvch warun­
kach. niż obecnie.

Adenauer odrzucił iednak te 
proDozycie. Powołał sie on na 
okoliczność, że Acheson doma­
ga sie iak najrychlejszej raty­
fikacji umów podpisanych w 
rnaiu. Zdaniem Adenauera, ta 
prośba Achesona pozostaie w 
związku z toczącą sie w Sta­
nach Zjednoczonych kampanią 
przed wyborami prezydenta. 
W tei kampanii wyborcz.ei nar 
tia demokratyczna, rządzącą 
obecnie w USA, musi dowieść, 
że przekształciła byłych nie­
przyjaciół — Japonie i Niem­
cy zachodnie — w swych so­
juszników w walce przeciwko 
ZSRR.

Wobec tego Adenauer za za­
dał od polityków koalicii rza­
dowei. abv donomogli do usu­
nięcia wszelkich przeszkód, sta 
wiarrych nrzez. opozycje.

Międzynarodowa konferencja 
dla rozstrzygnięcia problemu Niemiec 

protestuje przeciwko „układowi ogólnemu“ 
i remilitaryzacji Niemiec zachodnich

„Precz z generałem - dżumą”!
Potężne demonstracje narodu włoskiego 
przeciwko wizycie Ridgway’a w Rzymie

RZYM FAP. W poniedziałek, dnia 16 bm., przybył do 
Rqrmu oprawca narodu koreańskiego, generał — dżuma 
Btdgway.

* Już od paru dni rząd de Ga 
■^erfego czynił gorączkowe 
przygotowania, aby ustrzec 
Ridgway’a, mordercę narodu 
koreańskiego, przed gniewem 
l nienawiścią ludu włoskiego. 
Po prowokacyjnym aresztowa 
piu Duclos we Francji, prasa 
Włoskich kół rządzących, in­
spirowana przez Stany Zjedno 
ęzane i Watykan, nawoływała 
histerycznie, aby de Gasperi 
poszedł za przykładem Pi- 
pay’a. Reakcja wzywała do wy 
dania represyjnych ustaw prze 
fciwko włoskiej prasie demo­
kratycznej.

Rząd de Ga«peri’ego w stra 
thu przed narodem wydaj* je 
den zakaz po drugim: zakaza­
no masowego wiecu obrońców 
pokoju na placu Santi Apo­
stoli, zakazano konferencji 
partyzantów. W stolicy Wioch 
panuje jui od paru dni praw­
dziwy stan oblężenia. Żandar­
mi i wzmocnione oddziały po­
licji najęli główme place cen­
tralne i ulice. Po mieście jeż­
dżą samochody policyjne. At­
mosfera przemocy i gwałtu 
przypomina czasy faszystow­
skiego reżimu Mussollniego.

W Niemczech zachodnich w 
dals7.vm ciągu roz-szerza sie 
ruch protestu przeciwko sepa­
ratystycznemu „układowi ogól 
nemu", który rząd boński prag 
nie obecnie zalegalizować dro­
ga ratvfikacii w parlamencie. 
Ludność Niemiec zachodnich, 
potępiając „układ ogólny”, do­
maga sie równocześnie podpi­
sania traktatu pokojowego z 
Niemcami i zjednoczenia oj­
czyzny.

W Bochum (Westfalia) odbył 
sie wielotysięczny wiec ludno­
ści. na którym uchwalono re­
zolucje. potępiająca politykę 
Adenauera.

W Niemczech zachodnich z każdym dniem narasta fala 
protestów przeciwko ratyfikacji „układa ogólnego”, który 
tomkcjonuje wojenne przygotowania imperialistów ame­
rykańskich i odwetowców niemieckich.

We Frankfurcie nad Menem na wielu domach i nu­
rach ukazały się napisy, wzywające ludność do sprzeci­
wiania się polityce wojny.

Na sdjęciu: napis na murze we Frankfurcie nad Me- 
went. „Uwaga! Bonn chce żołnierzy. Brońcie się!”

Przedstawiciele
ZSRB, Polski i Czechosłowacji 

potępiają imperialistyczną 
propagandę wojenną

NOWY JORK (PAP). IV Radzie Gospodarczo-Społecznej 
ONZ toczyła się dyskusja nad sprawozdaniem podkirmsjj do 
spraw wolności prasy i informacji. Delegat, radziecki Za­
nów podkreślił w dyskusji, żcspraicozdanie podkomisji i jej 
zalecenia zostały opracowane w sposób, uniemożliwiający 
swobodę i prawdziwość informacji.
Podkomisja — oświadczył 

Zonow — zaleca m. inn. odrzu 
cenie wniosku w sprawie cpra 
cowania środków 7,walc7.ania 
fałszywych informacji i szkodli 
wej propagandy, przyczyniają­
cych się do spotęgowania groź­
by wojny. Delegat radziecki

KOPENHAGA (PAP). W duńskim mieście Odense za­
kończyły się dwudniowe obrady międzynarodowej konferen­
cji dla rozstrzygnięcia problemu niemieckiego.
W obradach wzięli udział de 

legaci: Anglii, Francji, Włoch, 
Belgii. Holandii, Luksembur­
ga, Szwecji, Danii i Norwegii. 
Jak wiadomo wobec tego, że 
rząd duński nie udzielił wiz 
wjazdowych przedstawicielom 
Niemiec zachodnich. Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, Polski; Czechosłowacji. 
Austrii —delegaci tych kra­
jów nie mogli wziąć udziału 
w pracach konferencji.

Obrady zagaił pastor Uffe 
Hansen.

Odczytano szereg nadesła­
nych do konferencji depesz, 
protestujących przeciwko anty 
demokratycznej decyzji rządu 
duńskiego. Uczestnicy konfe­
rencji złożyli oświadczenie 
stwierdzające, że wobec odmo­
wy wydania wiz wjazdowych 
delegatom szeregu krajów, 
konferencja w Odense nie bę­
dzie uważana za ostateczną.

Na konferencji wygłoszono 
referaty: „Walka narodów
europejskich o pokój", „Pra­
wo Niemiec do jedności 1 wol­
ności" 1 „Gwarancje, jakich 
muszą udzielić Niemcy sąsia­
dującym z nimi krajom".

Jednocześnie w Hamburgu 
odbyła się konferencja delega­
tów niemieckich. Uczestnicy 
konferencji w Odense utrzy-

PARYZ (PAP). Dziennik „Humanite.” opublikował list 
Jacąues Duclos do sędziego śledczego Jaeąuinot.

W liście do sędziego śledczego 
Jacąues Duclos demaskuje 

nikczemne prowokacje rządu Pinap
W liście tym Duclos przy 

gważdż* nikczemnę metody po­
licji francuskiej, która do skra 
dzionej mu tecz-ki włożyła plan 
Paryża, by móc później wyto­
czyć przeciwko niemu prowoka 
cyjne oskarżenie o przygotowy 
wanie spisku prueciwdro bez.pie 
czeństwu Francji, podobnie 
jak to Hitler uczynił organizu 
jąc prowokację o podpalenie 
Reichstagu.

Tak więc „argumenty’- — 
pisze Duclos do sędziego śled­
czego — użyte przez, pana, pa­
nie sędzio, dla umotywowania 
oskarżenia są takie ?ame jak 
te, jakimi posługiwał się Goe- 
ring, któ>y zakończył swą ka­
rierę fałszerza i zbrodniarza 
woiennego w wiadomy sposób.

Następnie Duclos oświadcza, 
że je«t gotów przedstawić sta­
nowisko Francuskiej Partii 
Komunistycznej w stosunku do 
zdradzieckiej polityki rządu

Jeetem gotów — pisze Duclos 
— przedstawić stanowisko w 
sprawie potwornych wydatków 
wojennych, które prowadzą 
Francję do ruiny,’w sprawie
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